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W y e h o d i t  c o d z i e n n i e .
F nedp la t*  wynosi: wc Ł w o w ia  «oe*Łi<. 18 sl. — półro

cznie 9 d .  — kwartalni* 4 d .  50 et — miesigemie 
1 d .  80 ct.

Z przesyłką pocztową w Państwie A u s t r j a c k i a m  rocznie 
82 zł, — p ó ł.jczije  l i  d .  — kwartala e 5 zł. 50 ct. 
— miesięcznie 1 d . 8» ct.

Ja *i as: Iki, pocztową «® g r a n i c ę :  do c Jy ch  Niemiec 
•ocznie 50 m arik , kwartalnie 12 i_arjk  5 sgi. — do 
''•rancji ? Anglii reenue 108 franków, kwartalnie 27 
franków — dc B elgii, Włoch i Szwajcar]! rocznie 80
f r . ,  k w a r ta ln ie  2 0  fr.

M uter b otn oje  lO centów.
Kaiu;kijptdw Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę 1 ogłoszę nu  przyjmują we L w c w ie i  Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiegj" przy placu Hali* 
ckim i Ajencja W. P i ą t k o w s k i e g o  plac Katedralny;
w f Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berliai. 
Lipsk" Bazylei (Szw nc-jja l i Wrocławiu pp. Haajen 
stein 4  Vegleri w Wiodniu F . LBb, B. Mouse, Botter 
i Spł,1 w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów; 
w P ary łc  pułkownik Bączkowski, F arbourg  Poissoniere 
83. O g io c z e n i a  przyjmuje Agercju p. Adama Cal- 
refour .de la Croiz-Bouge, 2 Paris. w K a k o w e  księ
garnia Adoifa Dygasińskiego,

O g lb s z e n i s  przyjmują się ia  opłatą 6 centów od mieji * 
objętoici jednego w ierssa drobnym drukiem (petit).

L ist; -  pieniądzmi mają byó f.—  f r a n c o  do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego". — L ist, teklan-acyjne 
r ie opieosętowane nie podlegają -płaci t>

L w f iw  23. kwietnia.
Wczoraj wtóczór, po wydaniu D ziennika  

otrzymaliśmy następujący telegram urzę
dowy :

( S t u m b  n i  2 3 .  k w ie t n i a  (g o d z in a  
Mi* w ie c z ó r ) .  W  t e j  c k n l l i  z a j ę t o  h t r -  
^  z p o s e ls tw a  r e n y j i k l e g o .  A e lid o w  

w sz y sc y  e s lo n k o w ie  p o s e ls tw a  r»» - 
s y j b k k g o  w ła ś n ie  w y p ły n ę l i  z p o r tu ,  
"W y p o w ie d z e n ie  w o jn y  n a s t ą p i  b a rd z o  
p r ę d k o .  P .  zed  o d j —- d e m  l e L d o t r  p o -  
s i a l  K fcw fetow i p a s z y  n o ię ,  z i iw ia d a -  
m i a j ą c ą  g o  o  z c r w a n iu  s to s u n k ó w *  w 
k t ó r e j  j e s t  p o w ie d z ia n o ,, że  g d y  u k ł a 
d y  d y p lo m a ty c z n e  p o z o s ta ły  b e z  s k u 
t k u ,  p o s e ls tw o  ro s& y jsk te  z o s ta ło  o d 
w o ła n e .

Sprawdziło się zatem, co Europa prze
widywała od pól roku. Iiossja nie mogąc 
się juz comąó, rzuciła wszystko na kartę i 
oto stoimy w przededniu wojny, Której roz
miarów nikt dziś nie oznaczy. Według 
wiadomości, które czytelnik znajdzie w miej
scu właściwem, formaine wypowiedzenie 
wojny wraz z carskim manifestem pojawi 
się dziś, poczem armja rossyjska ruszy na
przód. M e trzeba atoli sądzić, że wraz z 
maniiestem zagrzmią aziała nad Dunajem. 
Z powodu roztopów drogi w Besarabji i 
Rumunji tak są popsute,. ze minie jeszcze 
kilka tygodni, zanim rozpocznie się akcja 
właściwa. Ale akcja się rozpocznie, bo 
nie ma innej drogi do wyjścia z matni w  
która Rossja samochcąc się dostała.

My, Polacy, odkąd odebrano nam byt 
politj czny, z gorączkowym niepokojem o- 
czekujemy każdej wojny, położenie nasze 
jest tego rodzaju, że w największej nawet 
wojnie nic stracić nie możemy. Wynaro- 
•€awiani, odarci z wszystkiego co nam było 
drogie, ba nawet z religji, a pod względem  
materjalnym doprowadzeni do kija żebra
czego, nie potrzebujemy obawiać się wię
kszych nieszczęść —  nadzieja zaś polepsze
nia okropnych stosunków uśmiecna nam 
się wśród każdego zamętu, 

i Wojna — tą, która mis naj
mniej przeraża, chociaż rozmiarami swemi, 
może ona przewyższyć wszystkie w  bieżą

c y m  wieku. Odkąd Europa przekonała 
się o słabości Rossji, odkąd Turcja 
poczuła się na siłach, odkąd nareszcie pan 
stwa przyszły do przekonania, że pocnoao- 
w i caryzmu w serce Europy musi się kres 
położyć — odtąd my Polacy oczekujemy 
z radościa rozooczecia tragedii nad Du-

Wujny powszechnej, usłucha rozkazu Euro
py i cofnie się w dawne granice, wewnątrz 
Rossji podniosą głowę żywioły rewolucyjne, 
które nie przebaczą Aleksandrowi II, że 
zniszczył kraj i wylał krew tysięcy podda
nych nie zyskawszy nic na półwyspie Bał
kańskim. Takiego zwrotu w domu naszego 
wroga my się także nie lękamy. Jeżeli na
reszcie Turcja zwycięży i zniszczy armję 
carską, przewrót w Rossji oęJzie jeszcze 
szybszy, a wtedy my także nic nie stra
cimy.

'L  którejkolwiek strony spojrzymy na 
wojnę wschodnią —  zewsząd uśmiechnie 
się nam nadzieja Dla tego też trwoga nie
wieścia nie powinna opanowywać serc na
szych — dla tego z ufnością patrzmy w 
przyszłość, czekając na chwilę w której i my 
nasze słowo powiemy!

Wystawa krajowa w r- 1877.

z radością rozpoczęcia tragedj 
najem.

Jeżeli wojska carskie posuną się na
przód zwyciężko, Europa poprze Turcję i 
wtedy przyjdzie do wojny europejskiej —  
której celem będzie zupełne osłabienie Ros
sji, co w każdjm razie wyjdzie na korzyść 
nasza. Jeżeli zwyciezki earyzm bojąc się

Stowarzyszenie pracy kobiet wylało okólnik 
następujący:

.W edług  program u wystawy krajowej, odbyć e :j ma- 
^ c e j wo wrześniu r. b. we Lwowie, urną J»on?- M » ie  
te,ze wystawie j*ko g rupa 31 osobuy oddział robót ko- 
biecycu: szytych, hafcowauyoh, haozkow anjch, pończo- 
szkowyob, siatkowy cli, koronkowych, szutasiowych; dalej 
sztiucznyoL kwiatów z jedw abiu, papieru, skóry, wełny 
itp ., wreszoie w jzelkich wyrobów domowego przem ysłu 
kobiecego. Stow arzyszenie pracy kobiet we Lwowie poj 
mujijc doniosłość w ystany krajowej w ogólności, przeue- 
wszystkiem zaś ze swego stanowiska, doniosłość wystawy 
oaazów pracy kobiecej, postanowiło nietylko wyrobami 
własnych szkół i pracowni wziąć w tejże u d z ia ł, lecz 
świadome tiu d n o ś ji, jakieby napotkały osooy pryw atne, 
zwłaszcza zamiejscowe, chcące w ystut/ić swe okazy po
jedynczo, a zarazem pragnąc dać jak  najdokładniejszy 
obraz rozwoju pracy kobiecej w kraju  naszym , ofiaro
wuje swe pośrednictw o w w ystawieniu wszelkich wyro 
bów kobiecych (w rodzsju  wyżej pobzczególnionych i w 
tym celu odzywa się do wszystkich pań  w kraju.

Szanowne p sn ie , chcące korzystsc  z pośrednictwa 
Stowarzyszenia, raczą sig zastosować .do następujących 
warunków:

l j  Wszelkie okazy, przeznaozone na wystawę krajo
wi*! należy osobisc.e iud listownie, z dokiadnem ozna 
ozeniem rodzaju  i rozm iaiów wyrobu agłosio najdalej do 
duia ia - mkJa i nadsyłać zaś w pnesyłitaon należycie o- 
pakowanycb i opłaooaych najdalej do dn ia  1. sierpnia 
r. b. pod adresom : Biuro Sto sarzyszenia praoy kobi :t 
we Lwowie, rynek 1 10.

2) N adeuLne przedm ioty przedstaw ioue bgdą w ła
ściwemu kom itetowi w y.taw y krajowej, (Jury), który  je 
dynie orzec m eie  ostatecznie o przyj^om lub meprzyje- 
ciu okazu ua wystawę.

c, Nazwisko i m iejsce zam teszzania wystaw iającej 
wyraźnie W jmiemć należy na każdym  z nadsyłanych 
przedmiotów, w razie zaa przezuaczem a okazu na sprze- 
tłaż aa itży  także uottładui© oznaczyć cenę.

4) Stowarzyszenie posredmezm m nie rośoi zgoła pre- 
teusji do pioicjij ja  ^by na wystawie okapowi przys^Uzu- 
co; d r o b n e  zas koszta, ęcuączoue z wyBtaw ieuiem  n ad e 
słanego przedm iotu (fc wiwaleut opłaty *a nnejsce w pa
wilonie wystawy, *>* pom ieszczeni^ w 82fafie) gabluti;e 
itp .), bądź potrąccne będą z kwot nzyskanych ze sprze-

dąży wystawionego przedmiotu, bądź policzone przy  n£e . 
opłaconej odsyłce pr.-edrriotu „z«. pobraniem pocztowen,.8

5) Stowarzyszenie bierze na siebie odpowiedzialność 
za nieuezkodzenie przedm iotu, dopóki tenże w jego  lo
kalu się znajduje. Na placu wystawy ozuwać będzie nad 
nim zarówno jak  nad wyrobami własnych szkól i p ra 
cowni.

Lwów dnia 18. kw ietnia 1877. Rynek, liczba 10.
C e l i n a  Ł ą c z y  ń s k a ,  p rzew odnicząc- Stowarzy

szenia pracy kobiet. W i n c e n t a  L o n g c h a m p s ,  se
kre tarka .

Korespondent̂  polityczno Pol.”
l ia a j 23. kwietnia.

O Ile razy w Rumuiji zanosi się na wiel
kie zmiany, tylekroć Michał Kogolniczanu wy
pływa na wierzch i stawa n stera państwa. 
Jestto istiy  Thieis rumuński. Jedyny mąż sta 
n« w tym kraikn, najzdolniejszy ale i uajprze- 
wrotnicjSzy człowiek. Równocześnie z n iu  wstą
pił Jo ninsierstw a je*. Ozernat jako minister 
wojny, człowiek zacny, ale jako wojskowy mai*- 
czkicn zdolności, wygodmekj i dający się powo 
dowao. Te* cząstkowy przerób ministerstwa 
wskazuje raz na ważnosó sytnacji, a potem na 
zupełne zrzeczenie s ę samodzielności pod wzglę- 
dem wojskowym stawiając *a czele ministra woj • 
ny bez woli i zdolności. Rumunja poddaje się 
niewolniczo konieczności. Oprzeć się wjazdowi 
moskiewskiemu niezdolna, zaś iść ręka w rękę 
z Jarcją szowinizm narodowy nie pozwala. Ko- 
golmczano jest ministrem spraw zagranicznych, 
a przecież z jego wystąpieniem powołano na- 
ty- bmiast zaledwie co rozpuszczoną rezerwę, za- 

iizoiio szyokie przeprowadzenie rekrutacji, 
cichaczein zaś przysposabia się pospohte rusza
nie. Mobilizację armji ogłoszono jawnie: plaka
tami, mimo to wyselania i koncentracja odbywa 
“A sekretnie. Z Jas nocą tylko odchodzą, po- 
ciągi z żołnierzem do Rokszan, panku środka- 
wego Mołdo-Wołoszy. Z początku przyjaciele 
Kogolniczana głosih, że zamangnrnje nową po
litykę — stawiając się okoniem przeciw Mo
skwie i odwołnjąe się do Europy, o pomoc w 
utrzymaniu ścisłej neutralności. Nie zapomnieli 
oni słów, które p. Kogolniczano przed jjdwonna 
wyrzekł miesiącami, że n,kt krom ministerstwa 
Bratiana me podejmie się npokorzającej te j roli: 
żandarma moskiewskiego Ale prędko rozczaro
wali się, gdy przeczytali śyioży okólnik nowego 
ministra spraw zagranicznych, traktującego o 
nentiainości Ruinniiji- Możemy dozwolić, po
wiada, stronom wojującym, aby pewnemi droga
mi podług naprzód ułożonych warunków prze
prawiały przez kraj nasz armję i materjał wo
jenny — takim sposobem zadosyćnczymmy po
litycznej konieczności, z którą się rachowao n.n 
simy, a przy tero zachowamy scisfą neutralność 
i stanowisko niezawisłego państwa. A h orę
żem odeprzemy każdą zachciankę, ędyby która 
ze stron wojujących chciała zająć choćby naj
mniejszą cząstkę naszej ziemi i przenieść do nas 
teatr wojny. Odwołujemy się na traktat pary
ski i gwarantowaną nam. przez ‘mocarstwa nie
tykalność i neutralność. Niestety mocarstwa na 
które sig Kogoiuiczano odwołuje, wcale inaczej 
na tę sprawę Się zapatrują, a mianowicie An- 
gija, która jawnie oświadczyła, że Rumunja jest 
terytorjum inreckiem i mniemanej neutralności 
w traktacie paryskim odszunao nie może. Do
łożenie Rumnnji jest nie do zazdrości, zwłaszcza

CÓRKA KAPITANA.
Komendant obszedł swoje wojsko mówiąc dożoł-

wobee chwiejności E gj0py j ajepewności gry dy
plomatycznej o bywającej się dotąd — w przed
dzień wojny pom ięty  gaj}jJle âmj m0carstw. 
ftnmunja nie mając ratanowczeg0 poparcia ma- 
terjainego któregokolwiek z  państw szachują- 

napędy Moskwy, me Ls0gła sama jej ata.
nnnrnmła 1TJzcl^ n\° t na, oienble wszelkie" klęski

Się zTurnją. Ale to T ie b a  było zrobić " J J
za późno. Lecz politycy rnmnuscy nie 
zumu nawet chłopskiego, żądni także zabo
rów i zysków *rc mogli ich się spodziewau pc 
Tarkach. Wieszciy i p0moc turecka byłaby za 
słabą, aby ochronić Rumunię 0d klęsk wojnj 
Coż więc wypa.jiło robić? Trudu? odpowiedź. 
Nie trzeba więc przyostio ganić postępowania 
Ruminji, tonący brzytwy się chwyta — a w gfro- 
żącej wojnie wschodniej byt R*m*nii czy tak 
czy owak srodze zagrożomy. KonBtatuieiuy tedy
fakt nagi, ze Rumunja pojdz*e razem z Moskwą, 
że pomagać jej będzie i ułatwiać Przechód woj
ska i przyborów, że shą odeprzeć będzie usl io- 
waia wszelkie usiłowania Turków, gdyby chcieli 
zajao na lewym brzegu Dunaju pewne stratę 
giczne punkta jak Dżiurdżewo, Kalafat, Kała- 
rasz itp.

Tu w Jaaach odbywały się i odbywają do- 
tychcza* nieustanne narady nad transportami aimji 
moskiewskiej, nad je; wyżywieniem. Podradczyki 
rossyjscy zakupują paszg, raz po raz zajrzy oficer 
rossyjski do Jas w pełnym mnndnrze. Lecz na 
tem i komec. Nie ma żadnej ostentacji, żadnego 
dworowania ze strony Moskwy, przeciwnie wszy
stko się odbywa po cichu, sprytnie i oględnie. 
Fałszywe więc są alarmy Gazety Narodowej, 
głoszącej o przekroczeniu Prntn, o zawładnięciu 
Unghicnskiej kolei] o gromudacn oficerów rozbi
jaj ącycń się buńczucznie po ulicach jaskich i po 
prowincji, o nagromadzonych po stacjach kolei 
żelaznej składach żywności. Moskale przeciwnie 
okazują wiele rozum* i wiele taktu, biorą rze
czy zbyt na gerjo, aby się mieli bawić we fan
faronów i hałaśliwych krzykaczy. Co się komu 
słusznie należy, to i nieprzyjaciołom naszym od
da* przystoi. Nie przysłuży się więc hazeta 
Narodowa wcale swoim czytelnikom, p: zesadnemi 
a nawet kłamliwemi wieściami, i lepiejby zrobi
ła, gdyby się postarała o korespondentów z mniej 
rozbujałą fantazją.

P e t e r s b u r g  18. kwietnia. 
Z x  dni kilka car odjeżdża do juszyniewa; 

kiedy właściwie, którego dma, nie wiadomo. 
Wiadome tylko, że odjeżdża wkrótce i że omi
nie Moskwę, unikając tym sposooem konieczno
ści przemówienia w „pie.wonrestolnoj“ do Indu, 
jak to jest zwyozs jem carów przed każdą wojną. 
Nie chce popeł»ió po raz drugi podobnego iap- 
sus calami , z jakim się wyrwał en urai śtourdi 
10. listopada roku zeszicgo, grożąc wojną nie
tylko Turcji, lecz i całemu światu, w razie, gdy 
tenże chciałby opór stawić „szlachetnym popę
dom Rosji mającej świętą misję do spełnienia”, 

i , sował się wtedy zanadto bez najmniejszej 
-rzeby i ztąd zmuszony jest dzisiaj wojię pro

wadzić -  czego serdecznie żałuje. Niu chciał 
więc powtómem caistiem swem „siowem** wzma
cniał pierwszego i ominął Muskwę umyślnie, 
spodziewając s ię , że w ostatniej chwili uu& się 
może jeszcze uniknąć wojny.

Bo faktem jest, że tak samo o ar ze swymi

ministrami, jak i kraj cały obawia się wojny, a 
to co piszą gazety, nie ma najmniejszego zna
czenia. Piszą dla honoru, przez pun£* amDicji, 
dla zastraszenia i otumanienia zresztą Europy, 
że lud moskiewski jak jeden, stanie pod ckorą- 
gwie łapczywie, ale najlepszym dowodem, że tak 
nie jest i że r-ąd pojmując sytuację, nie pragnie 
wojny, są ciągłe konfiskaty gazet gardłujących 
za takową. Tak niedawno zestały zawieszone ta
miesiąc Birżewyja Wiedomosti i PietiersbursJcaja 
Gazeta za napady na powolność dyplomacji, a 
wzywania do akcji natychmiastowej.

Gałot, z utórego tu wszyscy się śmiują, a 
który — jak widzę z gŁoet Zagranicznych, cy
tujących dość często elnknbracje nudne i mętne 
P.una Krajewskiego — cieszy się pewną w świę
cie powagą, twierdzi, że Aastrja pójdzie ręka 
w ięLą * Moskwą. Ile jest w tem prawdy, wy 
tam lipiej wiecie, lecz co je6t zabawnem, że 
Goios w przeciwnym razie , t. j. gdyby ta  nie po
szła z carem, grozi jej zagładą!

Kaufmanowi wysłane zostały do Tur
kiestanu jfszcze przed dwoma miesiącami 
znaczne posiłki i wciąż jeszcze wysyłają. 0- 
bawa powstania Mahometan jest tu wielką. J a 
kub bek, emir Kaszgara marzy o wielkiim pań
stwie muzułmańskiem w A*ji Środkowej, a człek 
to zdolny i energiczny. Niewiodzijó, co może 
•taó się z Moskalami w Azji; niechuo tylko 
s**tan rczwinie zieloną chorągiew proroka.

Spiski socjalistyczne i nicsocjalistyczne wciąż 
są u* porządku dziennym. Jenerał policji peters- 
burgskiej Trepów, wydał temi dniam. uastępu- 
jący rozkaz dzienny do policji i falangi szpiegów: 
„Minister oświaty zakomunikował mi najwyższy 
rozkaz Fana i Imperatora *ajmiłościwszcgo’ wy
dany na dnm ł. (16.) kwietnia w skutek naj- 
wierniejpoddańczego raportu wspomnianego mi
nistra , rozkaz przypominający i na nowo naka
zujący, aby instrukcje z dnia 26 maja 1867 wy
pracowane dla policji przez komitet miniurów o 
pilnowaniu studentów po™ uniwersytetem i w o- 
góle młodzieży szkolnej, były jak najściślej wy
pełniane. Stosnjąc się tedy do naj miłościwiej wy
danego rozk z t  powyższego pann ministrowi o- 
światy, a mnie zakomunikowanego, najsurowiej 
(slrotajsz*) nakazuję policji spełniać ścisłe swój 
obowiązek, t. j. donosić o wszystkich czynno
ściach młodzieży akademickiej i w ogóle o ka
żdym jej kroku, jeśli tylko pada choć najlżejsze 
podejrzenie, że b o k  ten zdraaza memorałnośó 
i usposobienia jej polityczne dla rządu wątpli
wej wartości- .

Z KLi*ynijwas jak słychac. car pojedziedo 
Warszawy na dłuższy pobyt. Z Warszawy ma 
namiar zrobić wycieczkę do Berlina i Wiednia.

Mnsi być coś bardzo popsuło się Moskalom 
w Londynie, jeśli ich ambasador, Szu wałów, ma 
wkrótce tn powrócić niby to na urlop. Mówią 
także , że tutejszy amt&sador angielski, iord 
L d tu s , ma taaże opuścić swoje stanowisko. Nie 
wdaję się w domysły; donoszę tylko o pogłosce 
nie bez znaczenia.

NOW ELA

P U S Z K I N A .
Spolszozył Trembińskl.

(Cigg dalszy.)

V lL
S z t u r m .

Tej nocy nie rozbierałem się i nie spałem- 
Miałąpi zamiar udać się równo ze świtem do 
bramy, którą Marja Iwanowna powinna była 
wyjechać, i tam pożegnać ją po raz ostatni. 
Uczułem w sobie wielką przemianę: z smutkiem 
rozłączania zlewała się mała lecz słodka nadzie
ja , niecierpliwe oczukiwanie niebezpieczeństw, 
i uczucie szlachetnego zapału. Noc przeszła 
bardzo prędko; chciałem już wychodzić, gdj 
drzwi się otworzyły i wszedł kapral z wiado 
mośeią, że nasi ko-acy wyszli w nocy wziąwszy 
z Bobą przemocą Jnłsja, i że koło fortecy zuaj- 
aVą się nieznani ludzie. Myśl, że Marja Iwa- 
uowna me zdojH wyjechać, przestraszyła n»ię; 
na ^rędce dałem kapralowi kilka rozkazów i 
natychmiast udałem gję do komeiannta.

l?ż świtało. Biegłem przez ulicę, gdy 
umyśliłem że mię ktoś woła- Zatrzymałem 
Q’ jor

8;— Dokąd to ? P«n ledziął Iwan lgHaticz, 
aJginiając. Iwan Kuzmicz na wałach i posłał 
mię po pana Puchaczew przySZedl.

Ozy pojechała Marja Iwanowna ? spyta
łem z drżeniem.

• - Nie miała czasu, odpow iedziałdroga do 
Orctburga przec ęta; torteca otoczona. Zle, Piotr 
Andreicz!

Udaliśmy się na wał, wz>iesienie, utworzo
ne przez naturę i wzmociioue palisadą. Tam 
znajaow&li się wszyscy mieszkańcy forteczki. Gar
nizon stał pod bronią. Armatę przeprowadzili 
wczoi ij. Komenaant chodził przed swojem nie- 
wielhiem wojskiem. Na stepie niedaleko od for
teczki ze dwudziesta ludzi konno, jeździło t*  i 
owdzie. ByJi to kozacy, lecz między nimi znaj- 

 ̂v f 8*1 też * baszkiry, których łatwo możnatyto jWMó po jytifh mptapb i ioicziDtrU.

° “ r -  M . dziMi, »  * ie “ »tki
carycy i pokażemy, jeste my & ni położo
nego w nas zaufania.

Żołnierze głośno wyjawili swoją gotowość. 
Szwabrin stał przy mnie i w pauy wf sięi w

nieprzyjaciół, k tórzy spostrzegłszy m ch w tor- 
teczce zbiu się w kupę i zaczęli o czems radzie 
“ iędzy sobą. K oiuenuaiit kazał wycelowao do 
Dlê  arm atę i sam przyłożył lont. Kula zaw ar
czała i przt,lecia.a nad mmi m e zrobiwszy nic 
złego. .Fowstaucy rozbiegli się natychmiast i 
ste?  został pustym.

, ^  tej samej Chwiii gdy komendant rzucił 
m nf« w5łacb zjawiły siv "Wasilisa Jegorowna 

:L Ju-touą, która nie chciała jej ponuuo.
o ii„UUŁ '* powiedziała komendantowa. Jak

Zwrot w.polityce Bismarka.
Nie wdając się w odgadywanie przyczyn, 

które niedawno spowodowały były niemieckiego 
kanclerze do podania się do dymisji, z całej tej 
koiuedji, jeżeli kcmedją to było, zawsze logicznie 
możne, wyprowadzić ten wniosek, że jeżeli kie
rownik polityki niemieckiej pozostał nadal w u- 
rzędowamu to znaczy że zdołał przemódz wro-

idzi©
oaPOwiedział Iwan Knźmicz. 

Da 5  J8tko będzie dobrze. Coz, Manm; 
boisz się r

"  1*’ ecM ńi odrzekła^MarjaIwanowna;
W do®u.saŁ\  Jc(łUa więcej się boję.

{Spojrzą a mnie i z wysueniem się *-
śmieenuę*4 ,  ścisnąłem rękojeść mojej
szpady, naWâ i  że wczoraj otrzymałem

z rąk MarJ ®br°Oę mojej ukochanej. Ser-* *n \ i ,  —h unouuaBDj. U W
8 sobie, że jestem06 moje a— a.łen~ *uuic, ic  jcoicui

rycerzem; pr&&“^ “f dowieść, ze jestem wart 
zanlania i z ?* Cil * kością oczekiwałem stano
wczej thWill. , nlroir »

Tymczase®) P a y ?ię nowe zastępy kon
nych i wkrótce step napeiniony mnóstwem

Żołnierze strzelili. Kozak, który trzymał 
papier, zaohwiał się i zwalił z koma; drnuzy 
uciekli. Spojrzałem na Maiję Iwanownę. Prze
rażona widoniem smwionej głowy Jułaja maia 
bez pamięci. Komendant zawołał kaprala roz- 
hazfcjqC mu ażeby wziął papier z ląk zabitego. 
J^upral wyszedł, po cnwili wrócił, prowadząc 
kom& który stał na(  ̂ zabitym i wręczył arkusz 
cichn • b ^wan Kwzmicz przeczytał go 
czasem po<*arł potem na drobne kawałki. Tym- 
łania \v®Wstaócy PrzJ8°towywaii się do dzia-

wycie , powstańcy pęaem biegli do forteczki Na- 
'sza armata nabita była kartaczami. Komendant

lnazi uzbrojonych w piki i sąjaaKj. Między m
mi na białym kom* ^ ^ „  człowiek w czerwo
nym kaftanie z obnazo ą szablą w ręku: był to 
sam Puhacaew. Zatrzy1*1" mę; jak widać, z jego 
rozkazu oddzieliło , , rttch ludzi, i w naj
większym pędzie podjadali, pod >,aty forteczki. 
Poznaliśmy swoich kozakow

Jeuea z nich trzy®*1 n*d czapką arkusz
papibiu; dragi wmiał zatkniętą Qil 0<trzu pikip a p iu i U. | Ui(S0 l t  UłlW» -  - a  u a  UibiBW |iu u
głowę Jułaja, którą przerzucił do Qa8 yizf>z pa. 
Dsadę. Głowa biednego kał®uka patua poa nogi 
komendanta. Zdrajcy zaś krzyczen; 

— Nie strzelajcie i wycbohzoie do cara. Oar 
tutaj!

— Dam j& wam! krzyknął lwa* Kuż®ióz. 
Ognia!

szTch naVn • bHle “ ^ ę ły  świstać koło na- 
padisadę. i kilka s tn a l dtkwiło w ziemię i

+}fQag!łisa "Jego/owaa! powiedział komen- 
»? • '. j dla ciebie mmj.ee, uprowadź 
Ma*ię> widzisz dziewczyna od zmysłów od- 
cnodzi.

Wasilisa Jegoiowna spojrzała w step, -a  
którym widao było wieigj racti; poW.m obróciła 
się do męża i rzekła: *

_  iw an Kuzmicz, w rękach Boga jest 
śmierć i życie; pobłogosław Manję. Mania po
dejdź do ojca.

Mania, blada i drżąca, klękła przed Iwa
nem Kuźmiczem.

(Stary komendant przeżegnał ją trzy razy, 
potem podniósł i pocałowawszy powiedział zmie
nionym głos im:

— Bądź szczęśliwą- Módl s i ę , a Bóg cię 
nie opuści, Jeżeli znajdzie się dobry człowiek, daj 
wam Boże miłość i szczęście. Żyjcie tak jak ży
liśmy, z Wasilisą Jegorowną- Do widzenia meja 
druga. W asilisa Jegoruwna nprowadź ją pnj. 
dzej.

Mania rzuciła się mu ra  szyję i zcszlochała,
— Pocałąjmyż się i my, powiedziała ko

mendantowa, zapłakawszy. Żegnaj, Iw; n Ku- 
źmicz i przebacz jeżeli w czem ci zawiniłam!

— Żegnaj, żegnaj mi matko! rzekł Iwan 
Knźmicz. No dość jnż tego! Idźcie do domu.

Komendantowa z córną oddaliły się. Pa
trzałem w siad za Mar ją Iwanowną; ona obej
rzawszy się, kiwnęła mi głową. Wtem Iwan 
Knźmicz obrócił się i cała uwaga jego była 
zwróconą na nieprzyjaciela. Powstańcy otoczyli 
swego dowódcę i nagie zaczęli zsiadać z koni.

— Teraz uzyjmaroy się ostro, powiedział 
komendant, będzie sztorm...

W tej chwili rozległ się, straszny krzyk i

przypuścił ich jak można byłojnajbliaej i dał ognia. 
Kartacze oczyściły środek, oblegający rozpadli 
się na dwie strony. Przewodniczący mmi, sam 
został na przodzie... K rzyk , który ucichł na 
chwilę, znów się poniósł.

— Otworzyć wrota, komenderował kapitan. 
Na wycieczkę! Naprzód za mną! Marsz!,

Komendant, Iwan Iguaticz i ja odraz* zna
leźliśmy się za wałami; lecz struchlały garnizon 
stał niepomszony.

— Dlaczegóż stoicie ? zawołał Iwan Ku- 
żmycz. Jeżeli mamy umierać, to umierajmy.

Lecz jego słowa zostały zagłuszone przez 
powstańców, którzy wpaaii, przewróciwszy mię, 
do forteczki, lec? natychmiast wstałem i razem z 
nimi wleciałem nazad. Bęben umilkł, garnizon 
złożył broń. Komendant raniony w głowę stał 
między napadającymi, którzy żądali od niego 
kluczy. Poskoczyłem na pomoc , lt cz kilku koza 
ków schwyciło m ię, związało pasami. i popro
wadzili przez ulicę ; mieszkańcy wychodzili z cnie
bem i solą. Rozlegał się dźwięk dzwonów. Wtem
zaczęli wofac, że car znajduje się na placu i 
oczekuje więźniów dla przyjęcia przysięgi. N a
ród udał się na plac goniąc nas tamże.

Pnhaczew siedział w fotelu na ganku dom* 
komendanta. Ubranym był w kozacki kaftan su 
to obszyty galonami. "Wysoka sobolowa ozapka
z żółtemi kutasami, była nasunięta na jego bły-
szcząti oczy. Twarz nie była mi obcą. Ojciec 
Hierasim, blady i dr2ący stał przed gankiem z 
krzyżem w rękach i zdawało się, milcząc, pro- 

go z ł uliaiacu. Prędko postawu szubienicę. 
Gdj przybliżyliśmy mę, baszkiry .uzegnali na
ród i przedstawili nas Puhaczewowi. Dzwon u 
milkł - nastała głęboka cisza.

~  Któż z was komendant ? spytał samo
zwaniec.

Maksimycz wystąpił i wskazał Iwana Ku 
źmicza.

Puhaczew 
rzekł:

gniewnie spojrzał na starca i

— Jak  śmiałeś sprzeciwiać się mnie, swo
jemu carowi ?

Komendant osłabiony raną, zebrał ostatnie 
siły i odpowiedział mocnym głosem

— Ty nie jesteś dla miue carem; tyś zło
dziej ] WńpmoieCi Btjnym sl

Puhaczew nachmurzył się i machnął oiałą 
chustką Kilku kozaków ncnwyciło starego ka
pitana, pociągnąwszy go w stronę szubienicy. 
Na jej wierzchołku znalazł się pokaleczony ba- 
szkir, którego wczoraj sądiiuśmy, trzymając w 
rękaoh sznur, i po niejakiej chwili ujrzałem bie
dnego Iwana Kuźmicza bujającego ua powie
trz*. Wtenczas przyprowadzili do Pnhaczewa 
Iwana Ignaticza.
_. . Przysięgaj, powiedział Puhaczew: carowi 
Piotrowi II I .!

— Ty nie car, odpowiedział Iwan Ignaticz, 
powtarzając słowa swego kapitana. Tyś złodziej 
i samozwaniec!

Puhaczew znów machnął białą chustką, i 
dobry porucznik zawisł okcło swego starego na
czelnika.

Kolej była na mnie. Patrzyłem śmiało na 
Pnhaczewa, gotując się powtórzyć słowa moich 
towarzyszy. Wtedy z wiclkiem zdziwieniem zo
baczyłem wśród starszyzny Szwabrina, ostrzyżo
nego i w kozackim kaftanie. Poszedł do Puha- 
czewa i powiedział ma do acha kilka słów.

-^Powiesić go-' zawoł Puhaczew,^.nie spoj
rzawszy na miiie. Narzucili mi na szyję pętlicę. 
Zacząłem mówić po oichu modlitwę, prosząc Bo
ga o przebaczenie grzechów i uratowanie wszy
stkich bliskich memu sercu. Ciągnęli mnie pod 
szubienicę.

— Nie bój się, nie bój, powtarzali powstań
cy, szydząc wesoło.

Nagle usłyszałem krzyk:
— Zaczekajcie, warjaty! zaczekajcie!
Kaci zatrzymali się. Patrzę, Sawieljioz le

ży u nóg Pnhaczewa.
— Panie mój i mówił biedny. Co ci przyj

dzie z śmiero: pańskiego dziecka? Puść gu; za 
niego dadzą ci okup; a dla przykładu i stra
chu każ powiesić mnie starego!

Pnkaczew dał znak i natychmiast mię roz
wiązali.

— Cai ułaskawia cię, mówili.
W  tej chwili nie mogę powiedzieć, abym 

uradował się z mego wybawienia, nie powiem 
jednakże, żebym żałował. Uczucia moje były 
niepojęte. Znów przyprowadzili mię do 
zwańca, postawili przód nim na kolana. Pnha- 
czer wyciągnął żylastą *vą ( ' Ą ń ___

— o l S f w  zita M ’ puwiamaL k<cJto
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gie sobie wpływy w radzie korony, czyli że po-. jęcia Konstantynopola; pierwszym jej etapem P y y  y g o t o w a i l i f t  d f l  T T O I n  g . I  W y k ła d .  W środę dn ia i 
stawił na 8wojem — i co za tem idzie, ma dziś,będzie raczej zajęcie Egiptu i ważniejszych jego o  . 41/»—5'A. ^ykUdać będzie
swobodniejsze ręce do działania. j strategicznych punktów Droga morska do lndji ^  l~ ł nn ~‘"‘ n J "*■* »««!«»«

W  jakim kiertinku działanie to ujawni s ię , j i osłonięcie jej, jako też kanału snezkiego, kió- 
o tem trudno dziś twierdzić apodyktycznie ; j e  j rego akcje są po większej części, jak wiadomo.
wiele jeszcze kauclerz miał czasu do rozw in ięcia  
politycznej swej akcji. Zawsze jednak z niektó
rych sporadycznych symptomów wnosić można, 
iż rzeczywiście zanosi się na daleko sięgające 
zmiany w dotychczasowem zachowaniu się Nie
miec wobec agitnjących się kwestyj w, Eu
ropie.

Sądzimy, że nie rozminiemy się z prawdą 
w przyj nszczeniu, że zmiany te przedewszystkiem 
dotyczyć będą stosunku Niemiec, respectiye 
Pius do Rossji. Nie należy zapominać, że cho
ciaż fcs. Bismark całował cara w łapę w Ems 
czy w Kissingen i romansował z Łaziennymi sła- 
wianofilami, posyłając im swą fotografię z wła
snoręcznym moskiewskim podpisem, zawsze i 
przedewfzystKiem jest on niemieckim mężem 
stanu i jako taki doskonale pojmuje, iż wzmo
żenie się potfgi moskiewskiej wcale w interesie 
Niemiec nie leży. Pomimo wszelkich pozorów, 
takie zapatrywanie się kanclerza uwidoczniało 
się już i dawniej, tylko w formie tardzo oglę
dnej i neutralizowane m skiewskiemi sympatjami 
cesarzowej, cesarza i dworsk iej ks.maryli barlii 
skiej. Teraz, sądząc z najświeższych faktów, 
wnosić można iż Bismark csuje się swobodniej
szym na tem polu.

Do takich faktów zaliczyć należy pogłoskę, 
-tó ra  się rozeszła zaraz po cofnięciu dymisji 
kanclerza i dziś znowu się wznawia, a miano 
ncie, że Niemcy zamierzają wystawie korpus 

.obserwacyjny w Foznańskiem. Naturalni® ż® *' 
rzędowego nie masz nic dotąd w tym względzie, 
ale jako pendent do tego zanotować należy także 
i ten fakt, nie ulegający już wątpliwości, że 
Moskale ze swojej strony wystawiają korpus ob • 
serwacyjny ^grenadjerski) w Kongresówce i to 
pod dowództwem następcy tronu, wcale z Niem
cami nie sympatyzującego.

Drugim faktem jest oświadczenie ks. Deca- 
zes, że otrzymał z Berlina wielce pokojowe i u- 
spokojające zapewnienia. Nie wierzylibyśmy tym 
słowom francuskiego ministra spraw zagrani 
cznych, dyplomatyczny ten Panglos bowiem bez 
końca wmawia w swoich Francuzów, że wszy
stko najlepiej idzie w tym najlepszym ze świa
tów, ale oto berlińska a orespondencja, którą znaj 
dnjemy w jednym z dobrze zwykle poinformowa
nych dzienników, każe wnosić, że w samej rze
czy nastąpić może zmiana frontu niemieckiego 
względem Francji. Być może, ze jest to tylko 
tak zwany ballon d’ essai; ale choeby tylko ta
kim był, zawsze na uwag; zasługuje. Dlatego 
też w wyciągu ją podajemy.

„Według zdania deputowanych i polityków 
pisze korespondent, którzy mieli sposobność roz
mówienia się prywatnie z kanclerzem, ks. Bis
mark zamierza w obecnej chwili postawić się 
względem Francji na takiem stanowisku, na ja
kiem znajdował się podczas ostatniej wojny 
względem Austrji. Przy sposobności chce on 
Fiancnzom faktycznie udowodnić, że me jest ich 
przeciwnikiem z zasady, że owszem, gdy już sto
sunki między Niemcami a Francją ostatecznie (?) 
się uregulowały, wcale nie myśli o dalsze m upo
karzania sąsiedniego państwa. Tak jak już nie
jednokrotnie od roku 1870 miał ks. Bismark 
sposobność faktami przekonać austro-węgierskich 
mężów stanu, że mu absolutnie nie chodzi o dal 
sze osłabianie austrjackiej monarchji, tak samo 
może nadarzyć się sposobność okazania Francu
zom, że mogą być bardzo cennymi i pożądany
mi sprzymierzańcami nowych Niemiec — za w-ze 
jednak w tem przypuszczeniu, że teraźniejsza 
Francja stanowczo zrzecze się roli „świeckiego 
ramienia" papiestwa.

„Wschodnie zawikłania — tak przynajmnie 
sądzą w Berlinie — łatwo mogą podać sposo
bność do przedstawienia Francuzom ad oculos 
takiego przychylnego dla nich usposobienia. Nikt 
tu (w Berlinie) me wierzy, by wojna mogła być 
zlokalizowaną, by zachodnia Europa nie została 
w nią wciągniętą. Pominąwszy interes Austrji, 
którą wypadki łatwo zmusić mogą do okupacji 
paralelnej, przygotowani tu są do energicznego 
wdania się Anglji, która w końcu nie tyle w in
teresie Porty, ile dobrze zroznnranym interesie 
własnym będzie musiała wystąpię ąa scenę. 
Czynny udział Anglji nie rozpocznie się o.l za-

w posiadaniu rządu angielskiego, figurować wte
dy będą jako powody dyplomatyczne.

..Jeżeli jednak Anglja zabezpieczy sobie 
tym sposobem drogę do swych kolonij, to i Fran
cja ma cakże ważne interesa na Sródziemnem 
morzu i na Wschodzie. Otóż interesa te w Ber
linie uznają za najzupełniej uprawniane, i to 
właśnie stanowi punkt, przy którym może być 
udowodnione Francuzom, iż Niemcy mogą sta 
aąó po ich stronie ze skuteczną pomocą, j eżeM 
tylko przes popieranie klerykalaych tendeucyj 
nie odrzucą bezinteresownej pomocy, jak.ń nie
miecki kanclerz dać im zamierza. Francja me 
może i nie powinna dać się usunąć na drugo
rzędne stanowisko aa morzu Śródziemne u; to 
też przy całej przyjaźni dla Włoch nie mogą 
Niemcy popierać dążuośoi ich ku zawojowaniu 
Tuaizu, z czem zaledwie ukrywają 'gig włoscy 
patrjoci. Posiadanie bowiem i  musu nalety się 
Francji, jeżeli tylko ta me zechce wśród wscho
dniego kataklizmu utracie sorego słusznie jej 
przynależnego wpływu

„W każdym razie sądzą tu, iż jak tylko 
faz rozwini®. się nad dolnym Dunajem akcja wo
jenna, rossyjski urzędowy początkowy program, 
prawiący tylko o gwaraicjach dla cbrześcian w 
trzech bałkańskich prowincjach, me utrzyma się.“ 

Tyle jest słów korespondencji. My, z naszej 
■trony, dodamy, że ponieważ wiadomo jak w osta
tnich czasach Moskale nadskakują Francuzom, 
usiłując ich zjednać dla swoich wiaoków, Bismark 
więc takim swoim zwrotem pokrzyżowałby mo
cno plany petersburskie w Paryżu. Wprawdzie 
Moskale tak samo jak Niemcy mogą ofiarować 
Francji Tunis; ale zachodzi U  U  ogromna ró
żnica, że afrykańska ta prowincia, otrzymana 
z rąk moskiewskich, naraziłaby Francję Niem
com i Anglji, podczas gdy przychyliwszy się do 
propozycji bismarkowskiej, zjednałaby sobie przy
chylność i poparcie obu tych państw. Jak  sobie 
Francja, w której rej wodzą klery kały nieuawi 
dzący Niemców jako prześladowców kościoła, tu- 
az iu  Thiersy i Gambetty, wielbiący cara Ale
ksandra — nie chcemy przesądzać. Dodamy tyl
ko, że Thiers podczas obchodu w tym roku swych 
urodzin, mi z tego ni z owego przypomniał sobie 
i opowiadał, że podczas rokowań o pokój z Bis- 
markiem zmęczył się raz kilkogodzinną konfe
rencją i że Bismark zaproponował mu by się 
przespał parę godzin, na co ten chętnie przy
stał i położył się ua kanapie. Kanclerz niemie
cki zaś okaz&i się tyle czułym iż sam przykrył 
go futrem. Wypooząwszy parę godzin, zhowu 
oba wzięli się do roboty. W  końcu Bismark, 
żegnając się z Tbiersem, powiedział mu: „Fran
cja ma dwóch ludzi, którzy jej najlepiej życzą: 
lana i mnie.“ Zkąd staremu Thiers >wi teraz 
właśnie przyszły na myśl takie dyplomatyczno- 
sentymentalne reminiscencje?

Sprawa wschodnia.

Lecz wolałbym znieść największą karę, niż 
tak podłe poniżenie.

— Piotr Andieicz I szeDtał Sawieljicz, sto 
jąo ta mną i szturchając mię. Nie upieraj się! 
co ci szkodzi ? pocałuj, tylko prędzej i spluń po
tem, paskudztwo.

Nie nuzaDm się. Puhaczew opuścił rękę, 
mówiąc z uśmiechem:

— Jego bł&gorodie, widać, postradał zmysły 
z radości. Podjąć go!

Podnieśli mię i zostawili na wolności. Za
cząłem  uważać dalszy ciąg stras"uej koraedji.

Mieszkańcy zaczęli składać przysięgę; pod
chodzili jeden «a drugim, całowali krzyż i po
tem kłaniali się samozwańcowi. Żołnierze z gar
nizonu znajdowali się tamże. Pułkowy krawiec, 
uzbrojony tępemi nożycami, obcinał im barcany. 
Ostrzyżeni całowali w rękę Puhaczewa, który 
przebaczył im i przyjmował do swej bandy. 
Wszystko to ciągnęło się około trzech godzin.

Nakoniee Puhaczew wstał, zszedł z ganku 
w towarzystwie swego sztabu. Prcy prowadź di 
białego konia w bogatym rzędzie. Dwóch koza
ków wzięli samozwańca pod r imiona i wsadzili 
na siodło. Puhaczew powi 'dział ojcu Hierasimo- 
wi, że będzie jadł objad u niego. Nagle rozległ 
się krzyk.

Kilki rozbójników wyciągnęli Wasilirę Je- 
gorownę rozebraną do naga. Jeden i  nich ubrał 
się w jej szlafroczek, drudzy chwytali pierzyny, 
kufry, przybory do herbaty, bieliznę i wszystkie 
ruchomości.

— Puśćcie mię i zaprowadźcie do Iwana 
Kuźmiczal, krzyczała biedna staruszka; wtem 
spojrzała na szubienicę i poznała swego męża. 
Zbóje! Coście z nim zrobili? Drogi Iwan 
Kuźmicz! nie stało c ię ! ni bagnet praski, ni 
kula turecka, nie ! w honorowym boju dałeś ży
cie, tyłka zginąłeś z rąk kryminalisty!

— Uciszyć starą riedźmę! powiedział Pu- 
haczew.

Chociaż nikt już nie wątpi o tem, że woj
na lada chwila wybuchnie, dyplomacja jednak 
wynalazła jeszcze szczególniejszą „tymczasowość," 
za pomocą której tyle przynajmniej zyskuje, iż 
przez jakie pare tygodni nie będzie zmuszoną 
do stanowczego oświadczenia się Porozumiano 
się mianowicie, iż przyjęte będą za. dobrą mo
netę oświadczenia Moskwy, że wyprawa jej na 
Turcję nie ma żadnych zdobywczych celów, i 
przedsiębierze się jedynie w widokach humani
tarnych; premisja ta  ma istnieć dopóty, dopoki 
:'akta nie przekonają, że rzecz ma Się zupełnie 
inaczej. Utrzymują, iż zdecydowano, że ani A n
glja, ani Au itr ja nie będą stawać Moskalom w 
drodze, choćby Turcja stanowczą klęskę ponio
sła, ale i Anglja i Austrja powezmą stanowczą 
decyzję w razie, gdyby Moskwa okazały zamiar 
korzystania z ewentualnych swych zwycięztw 
„ W takim razie miał się wyrazić jeden austrja 
cki dyplomata, ze utworzy się koalicja, która 
pod względem siły daleko przewyższy koalicję 
z r. 1854 podczas wojny krymskiej." Jeżeli w 
samej rzeczy istnieje podobny projekt, to zau
ważyć n«lezy, ze gdy Turcja raz stanowczo zo
stanie pokonaną, to Moskwa nie łatwo wypuści 
z rąk swą zdobycz, i koalicja spóźnić się może. 
Bardzo słuszuem jest wahanie się mocarstw w 
ostatniej decydującej chwili; ale leż przyznać 
należy, iż nowowyaaiezioaą „tymczasowość" przy
równać można chyba do owych proszków, jaki i 
lekarze zapisują umierającemu, by miał ozas zro
bić testament. Ostatecznie dyplom*’ ja stoi dziś 
na tym punkcie, iż powiedzieć może: „Zrobili
śmy wszystko, by pokój utrzymać, i będziemy 
robić wszystko, by wojnę zlokalizować --- Je 
ostatecznie zrobimy także wszystko, by nie do
puścić Moskwy do rozszerzenia teiyŁorjatu."

W takim samym sensie wyraża się i Pt* 
Lloyd \ „Główną kwestją, specjalnie dutycząoą 
austro-węgieiskiej polityki je s t : o ile monarchia 
faktem wojny zostanie dockiiięfą i do wspołdzia 
łania zniewoloną. Nie masz nic prawdopodoniej 
szego nad to, że wojna egzekucyjna — a taką 
jak sie przypuszcza, Moskwa prowadzić zamie
rza — Austro-Węgry będą mogły za-hować ne 
utralność. O wszyrUiem innem, jak powiedziano, 
decydować będą fakta wojenne Ze Europa, tak 
samo jak Austro-Węgry, nie zgodzi się na stałe 
opanowanie tureckich prowincyj na południn 
Dunaju przez Moskwę, to się samo przez się 
rozumie i nad tom nie ma co rozszerzać się i ga
binet petersburski pod tym względem pewno 
niema żadnych ilHzyj. Trudniejszem stałoby się 
położenie gdyby próbowano rozszerzyć pośrednio 
moskiewskie wpływy przez utworzenie państwa 
południowo słowiańskiego , lub też słowiańsko- 
bułgarskicu federacyjnych satrapij, pod protekcją 
mosniewsLą w tem zawiera się klucz sy
tuacji.

.Zawsze oidawaliśmy zupełne uznanie, pi
sze dalej Pester L lo y d , spokojnej, trzeźwej i 
względnej polityce hrabiego Andrassego; ale te
raz właśnie, według naszego zdania, dochodzimy 
od punktu, na którym zalety tej polityui łatwo 
mogą przeistoczyć nię w niebezpieczne błędy. — 
Spodziewać się należy, że przedsięwzięte będą 
odpowiedne środki. Moskiewskie zwycięstw a nad 
Turkami, które dopiero są w perspektywie, nie
koniecznie po winne oznaczać klęskę Austro-Wę-

Car przybył 23 ra*° ¥° Kiszenie wa i na
tychmiast pojechał dalej do Unghenyi na prze
gląd wojsk. Wieczorem powró ul do Kiszeniewa. 
Niewiadomo zatem, ja r się odbyło przyjęcie pre
fekta. naczelników duchowieństwa i sądu, któ
rzy, jak donosi telegram, udali się z Jass na 
powitanie w imieniu księcia Karola

Po przeglądzie wolska pod Hirsulą car wzy 
wał oficerów do podtrzymania sławy swych puł
ków, wyrażając nadzieję, że młode -wojska doró
wnają starym. Gara przyjmowano z zabiłem. No- 
cowd car w Tyraspolu.

Z północy moskiewokU wojska ciągle posu- 
wają się ku południowi. W Ztnerynie budują 
się baraki.

Na wszystkich głównych stacjach kolei ru 
muńskich i na rumuńskiej linji koiei Lwowsko- 
Czerniowiecko Jasskiej urządzone są stacje eta
powe.

Część moskiewską armii, w punkcie gdzie 
Prut wpada w Dnnaj, posunęła się t.ak daleko, 
iż tylko o jeden przemarsz oddalona jest po 
Reni. Mo3kaie zamierzają przekroczyć Dunaj w 
dwóch punktach.

Finlandzkie pułki zajmują wybrzeża Bałty 
ckiego morza; gwardja wyrusza ku granicom ga 
licyjskim; wojska z -ćuccnyck okręgów skon
centrowane będą w Wilnie jako rezerwa. Woj
ska otregćw grauiczących z gubernią moskie
wską eszelowane będą ua kolei moskiewsko-orze 
skiej, opierając Się na Bobrujsk; tworzyć będą 
pierwszą rezerwę armju

Armja moskiewska na Kaukazie, licząca 
w obecnej chwili 136.(juO iwiększoną zo
stanie wkrótce do 200.000 wojskami niereguiar- 
nemi i opołczeniem a następnie nie pozostanie 
na stanowisku odpornetn, jeez w pospiesznych 
marszach posunie się naprzód by Się połączyć z 
armją perską, ażeby następnie wspólnie z nią 
działać.

Od dwóch dni grecki minister wojny bez 
przerwy wysyła wojska ua turecką granicę, 
/majdnje się tam podobno już około 22.000 lu
dzi pod dowództwem jenerała Hadżi Jetro. Do 
Tesalii, Epiru i na wyspy wysyła się w zna
cznej ilości broń. Były pułkownik serbski Becker 
mianowany został jenerałem wojsk greckich

A u a t r j a  t  W ę g r y .
WledcA 22. kwietnia, z Bukaresztu na

deszła tn w ia d o m o ś ć ,  że rząd rumuński zastano
wił wypłatę subwencją kolejowych, tudzież ku
ponu od renty. Dotyka to bardzo wielu intere
sentów w Austrji a między maemi kolej Lwowsko- 
Czernio wie oko-Jasską

Nie Tahir ale Tahsio Bej nazywa się wy
słannik sułtana, który przywiózł do Wiednia i 
ma wręczyć cesarzowi J»ko królowi Węgier bi- 
bijotekę Macieja Korwina Tenże bawi jeszcze 
w Wiedniu, ale jak donosiliśmy jedzie następnie 
do Pesztu, gdzie całe miasto zajęte jest przygo 
towaniami na jego przyję ;ie. DepuUcja tm-ouka 
składa się z 12 członkow, między tymi znajduje 
się Łidk Jerozolimy.Wcinraj Odhyła- cię wielka rewia iia „Szm“i-  J — \s if  ' -

25. kwietnia br, od 
p. pcof. Petelenz:

Krótki rys geologji.
U r o c z y s t e  o t w a r c ie  s z b o l /  r y s u n 

k ó w  i  m o d e l o w a n i a  odbyło się w niedzielę 
dnia 22. bm. w południe w bndynkn, w którym mie
ści sie dotychczas muzeom przemysłowe, w obecności 
namiestnika JE. hr. Alfreda Potockiego, zastępcy 
marszaiaa p. Oktawa Pietrnskiego, prezydenta mia
sta, członków Rady miejskiej, profesorów wszechnicy 
i akademji technicznej i wszystkich szkól średnich 
itd. i ncznióW; którzy w tej szkole pobierać bedą 
nanke.

Pierwszy przemówił p. J a s i ń s k i  prezydent 
miasta i w swojem przemówieniu w krótkości prze
szedł trzyletni żywot mnzenm przemysłowego, które 
dzięki niezmordowanej działalności kilku osób rozwi
nęło sie tak pomyślnie, że obecnie obok innych po
dobnych zakładów niepoślednie zajmnje miejsce Zło- 
tjwdzy podziękowanie rządowi, że przyjął ją na etat 
państwowy, zakończył przemówienie serdecznemi sło
wy do młodzieży rękodzielniczej, wzywając j ą , aby 
gorliwą pracą nstaliła sobie odpowiednio ntrzj manie, 
a krajowi tom samem dobrobyt i że na polu prze
mysłu może przyczynić się do podniesienia chwały 
imienia polskiego.

Po przemówienia p. Tschirschnitza, profesora i 
kierownika tej szkoły, który dziękował tym t̂ szj 
Jtkim, którzy gorliwie zajęli się powstaniem tej 
szkoły, zabrał głos hr. Potocki i w imienia rządu 
podniósł zasługi miasta i Wydziału krajowego okoio 
założenia mnzenm przemysłowego. Wskazując dalej 
na inne kraje, gdzie w skutek olbrzymiego postępu 
w artystycznym kierunku rozwinęły się rękodzieła 
do najwyższego „topnia, zachęcając uczniów do gor 
liwej pracy.

Jako delegat Wydziałn krajowego W ł o d z i 
m i e r z  hr.  L z i e d n s z y c k i ,  zabrawszy głos, 
podniósł zasługi p. B & U t o w t k i e g o .  (wiadomo 
że udzielił 6000 zł., przyp. spraw.) i wszystkich 
władz, również dr. Ziemiałkowskiego, radtj dwora 
ZaLskiego, dr. Fintla i w. i.f którzj także położyli 
wielką zaungę około powstania i rozwoju zakłada. 
W długie i pięknej mowie, świadczącej o gorącej 
miłości dla kraju muwcy — hi. Dziedmzjuki rozbie
rał konieczną potrzebę podniesienia przemysłu, który 
za polfkich czasów świetnie się rozwijał, a później 
upadł. Nakoniee wyraził nadzieję, że nadejdzie nie
zawodnie ta chwila, w której dzisiejsze gorliwe nsi- 
łowania zostań* uwieńczone skutkiem pomyślnym, 
gdzie zarówno pracownik od płnga i roli. jak praco
wnik od warstatn, od pióra i książki, stanie na wy
żynie swego zadania i przyczyni się do dobrobytu i 
chwały Kraju.

P. M i e c z y s ł a r .  D a r o w s k i ,  prezes sto
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwazda",

i » “ przed arcyksfęcieui A lbrechter
Najpóźniej ze wszystkich sejmów zakończył 

sesję sejm lublański. Obradował dzisiaj w nocy 
przez 8 godzin; uchwal_ł ustawę o eksploatacji 
torfisk i rezolucj , lo rządu, aby sejmowi dał do
stateczny czas do obrad.

W Peszcie *mar|  tymj dniami Aureli 
K eszkem ety^jeaea z najSlyanjej3Zych publi
cystów wygi ji eh, Umarł nagie w stu tes 
krwiotoku. "*■

Na te słowa młody kozak ciął ją szablą w 
głowę, i Wasilisa Jegorowna palia martwa na jier; to zaś wtedy by się stać mogło; gdyby au 
stopn-e ganka. ! stro-węgierskie interesa uie były zawczasu, bez-

Puhaczew odjechał; naród rzucił się za nim. wawnkowo i bez dogodzenia Mosuwie, z całą
(C. 4. n,) ‘ si|ą i energją. jako też wszystJuemi w zakresie

—  ---------- —  Kił monarchii jrtojąęft&i

K r o n i k a .
LtaSyj dj 24 kwietnia.

-ie zalicza,

w  J l . ^ 1 W artykalasl waczjcl n 
= . , lec2me, że odpowiedź p. Grochol-
łym w tozymk^Jen11 Qehf Cji P°lakom zamieszka' a ..a™t “lepohtyhźtfą niepatrjotyczuą

idj_0t_ycZI1̂  Ryliście zupełną rację piętnując
tak czyn, p r z y n o s i ć  - r  ł  r jr  ^ . JT  
skiemn Pozwólci Całem,1 “ « o d c w i pol
szczę kilka. D la  cze»o m aw f g  wa8zych dodan  
ln K  'I , , , . ,  s °  P olacy, me czcimy D anta
!“L  r n ^ ,f  ^ Paa Bajrone Schillera lub Gh 

H Q Mnsgeta ? Dia czego na ich cześć 
me uczą zamy oroczy^ygą obchodów, dla czego im
nie przybijamy w naszyuj, miautach tablic pamiątko- 
wycn/ O o z t Ą  pr0sfcaj przy ZJ ny> że
w i e l c y  ci  l udz i e  a i e  a4 WCal e  z w i ą z a n i
z n a s z ą  hastorją.  Kopernik był natomiast zwią 
zany z hiscorją Wł0eh i dla tcgj ldt t, mu knka
czciła go ca a laba. Mickiewicz związał się także 
z histoiją Włoch faktem formowania legjonn, W ł o s i  
z a t e m c h c ą c  go nczei ć ,  m u s i e l i  z t ego  
f a kt u  s k o r z y s t a ć  j f akt  t en podni eś ć ,  
gdyż inacz j ogół imto<in włoskiego nie byłby zro
zumiał, dla czego syndyk Kzymu oddaje hołd tylko 
pamięci Mickiewicza a me wszystkich wielkich poe
tów. których wydały iaae narody. J e s t  to p r a w 
da t a k  w oc z y  bi j ąt a j g e d j a niej  iu ó g | ty ć  
ni o pr z f s t ę pn- y m chyba  j e d e n  u m y s ł  p. 
K a z i m i e r z a  G r o c k o l s k i e g o .  Ponieważ pod- 
ezas rzymskich nroczyst0gcj Włosi mówili o Mickie
wiczu głównie jako 0 myśliciela i poecie, a tylKo 
z lekka dotknęli go działalności przy formowanin 
legjonn, a co nazynić musieli, gdyż inaczej byłby 
ich ogół nie zroz-mual — przeto słowa p. Grochol
skiego, że Mickiewicz powinien być przez Włochów 
czczony t y l k c  j ^ko P o l a k ,  nic zaś jako ten, 
Który dla zbawienia ich ojczyzny legjon tworzył, 
j e s t  c z y s t o  po do l g k i m b e z s e n s e m , d o  kt ó 
r e g o  n i e  p r z y z n a  gj e żaden Po d o l a n i n ,  
maj ący  pi «ó z d r o w y c h  z my s ł ó w.

S e r w iM * 011 c , ł r i d j o t y i m  ? Dwaj pro
fesorowie uniwersytetu lwowskiego, otrzymawszy a- 
dres zredagowany przez p. A. Małeckiego, w któ- 
rym Lwów dziękuje syndykowi miasta Rzymn za 
nczczenie Mickiewicza, po namyśle kilkudniowym od
mówili swego podpisu, motywując tem. że w adresie 
jest mowa o w o l n o ś c i  i b r a t e r s t w i e  In
d ó w !  Panowie ci namawiali prócz teg» kilka in
nych o.olegów, aby odmówili podpisów z tego samego 
powodn. Fakt ten podajemy bez komentarzy, gdyż 
prawdupodobnie p. Ruman Piłat wykładający litera
turę polską na naszym nniwersyteoie, mówiąc o lite
raturze współczesnej i prądach oddziaływających na 
nią, nie omieszka w jednej ze swych prelekcyj zwró
cić uwagi uu ton tiki nrcysmutny 1

podziękował w imienia rękodzielników tym wszys
tkim, którzy o wykształceniu rękodzielników myślą— 
a p. B a ł r t o w t k i  prezes muzeum przemysłowego 
za ndział w dzisiejszej uroczystości wszystkim go
ściom, pcosząc ich, ażeby wszyscy obeani zapisali 
swe nazwiska do książki pamiątkowej.

P o g r z e b  j p .  M a u ry c e g o  h r -  b z t e -  
( lu s z y c l tle g o  o.ibył Się dziś rano przy bardzo 
liczjym udziale duchowieństwa i reprezentantów ró 
żnych władz. Z powodn słoty publiczności było nie 
wiele.

ś p .  J a u a  P a w u ls k ie g o
oliwili oddania Dziennika pod

Pogrzeb
■ ■« „ ~ca%t _iv w
prasę.

Pi Ji ty wieczór muzykalny Towarzy
stwa „Harmonji" zgromadził dnia 22. bm. bardzo li
czną publiczność i wszystkie miejsca były zajęto, co 
n nas rza-lko się zdarza, bo też przyznać mnsimy, 
że dyrektor Marek zajmające i doborowe progra
my układać umie, czem zachęca do uczęszczania na 
te wieczorki. W koncertach „Ratmonji" prócz miej
scowych sił artystycznych, występowali artyści sławy 
światowej, jak D. Popper i Henryk Wieniawski. N ł 
5tym wieczorka nrządził p. Marek bardzo miłą nie
spodziankę. Afisze zapowiedziały występ panny K. 
Reich Mato kto zapewne wiedział, że jest to Słot
nie dziecię. Już przygotowania potrzebne, jak stołe
czek ustawiony pod nóżki, kilka grnbych ksiąg na 
krzesło itd., .ryjście nareszcie malutkiej osóbki roz- 
ciekawiły pnbliczność, leez jak opisać zachwyt słu
chaczy, gdy to dziecię nader ajmającej powierzcho
wności z uderzeniem, pewnością i werwą wytrawnej 
artystki zaczęło wykonywać tak trudny utwór jak 
„Rondo" Chopina, i to z pamięci, oddając subtelne 
cieniowania, cechujące kompozycje Chopina. Nie wie
dzieć cc więcej podziwiać, czy nadzwyczajny ta. nt 
teg„ dziecka, które w 9m roki tycia takie zrobiło 
postępy, czy metodę nanki prowadzącej do takich re
zultatów. Kamilcia jest uczennicą pani J. Dunin —  
Grzmiącs nienstające oklaski i kilkakrotne wywoły
wana , zmusiły młodziutką panienkę do dodania nad 
program »Moment musical" Szuberta, wykonane ró
wnie jak „Rondo" z nczaoiem, elegancją i z pamięci. 
Nie wiele starsza, bo zaledwie kilkanaście Jat liczą 
ca pauna A W. odegrała z p. Markiem na dwa for 
tepianach bardzo wdzięczny duet z pieśni polskich 
alożony. Panna A. W. również przy dalszej pracy mo
że się stać dobrą pianistką. Talent jest. — Panna 
G. i pani N. Sch., uczennice cenionej pani Praun, 
udśpiewały daet z „Wolnego Strzelca* Webera, prócz 
tego panua G. śpiewała kawatynę z opery „Hrabina" 
Moninszki i Ar^etcę z „Romeo i Jnlja", a pani Sch. 
„Polna różyczka" Moniuszki i pieśń z opery „Mi
gnon." Pani Sohw. posiada, głos bardzo sympatyczny 
i dźwięczny i metodę wyborną, to też pnbliczność 
szczerze oklaskami dziękowała. Szkoda, że pani Sch, 
tak rzadko występuje w koncertach. —  Dla urozmai
cenia piogramu deklamował p Bolesław Ladnowski 
„Farysa", a zbytecznym jest dodawać, że publiuznosu 
wzruszona mistrzowską deklamacją nie szczędziła hu
cznych oklasków.

Na nmnnduro ;anlc kapelistów  
Harmonji11 złoży ii pp. dr. Knryłowiez 20 zł., dr. 

Moly 20 zł., Tustanowski c. k. rades dwora 4 żł. 
Za powyższe dary składa podziękowanie Z a i z ą d.

Hr procesie o obrazę c*ci stowarzy
szenia pracy kobiet przez pp. Michała MoszczausKie- 
go i Ghodylskiego, fctćrzy szerzyli potwarcze przeciw 
stowarzyszeniu zarzuty, sąd karny »rajowy jako draga 
instancja skazał pierwszego na dwndniowe, drugiego 
na czterodniowe więzienie, a względnie na grzywnę 
w kwocie 20 i 40 złr.

Nadzwyczajne walne zgromadze
nie Oddziała lwowskiego c. k. gal. Towarzystwa 
gospodarskiego odbędzie się w dnin 29. kwietnia br. 
o godzinie 4. popołudniu w kaucelarji Uomitetn te
goż Towarzystwa we Lwowie w gmachu Ossolińskich 
na pierwszem piątrze, na które członków powyższego 
Oddzia n nprzejmie się zaprasza.

Z Rady Oddziała lwowskiego cL gal ? u* %i-z 
gosp. We Lwowie d, 24. kwietnia 1877, Teodor 
Kulczycki, zastępca przewodniczącego.

nranika teatralna. W teatrze hr. Skarbka
dzisiąj „Lohengrin," opera w 3 aktach R. Wa- 
gUera,

S t a n  p o w id t id .i l  Dziś 24. kwietnia — 0°*. 
Powietrze ciągle burdzo nieprzyjemne, śnieg pada* 
w nocy, nad ranom ustał. Wiatr zimny jak w gtń* 
dniu. Wszyscy chodzą w filtrach.

W y p a d e k  n a  k o l e i .  Dnia ?3. bm. o god. 
11 z rana przestraszyły clę śwista lokomotywy nad
chodzącego na Podzamcze pociąga osobowego 2 woły 
przywiązane do parkanu nowej rzeźni, zerwały się i 
wybiegły na wał kolejowy. Ostatni wagon pociągu 
zdruzgotał zupełnie jednego woła, drugiego zaś tylko 
pokaleczył. W skntek spowodowanego tym wypadkiem 
wstrząśnienia, wykoleił się jeden wagon i pociąg n* 
chwilę mnsiał być wstrzymany. Szczęśliwym trafem 
nikt nie odniósł tym razem uszkodzenia i mamy na
dzieję, iż na przyszłość przez bezzwłoczni oparkanio* 
nie wokoło rzeźni zapobiegnie się temn Dziwimy sin 
bowiem, dla czego rzeźnia nie jest odparkanioną od 
nasypu kolejowego, który właśnie w tem miejscu jes* 
spadzistym.

Przy tej sposobności zwracamy także uwagę, iż 
koło wojskowych koszar na placu muszj-y obok no
wej tandety szczególnie w lnie szabasowe mnóbtwo 
dzieci żydowskich przypatruje się ewolaigom żołnie
rzy, najczęściej z nasypn kolejowego. Byliśmy nie
jednokrotnie świadkami, jak organa bezpieczeństwa 
pnblicznego ntnaaly stamtąd tę dziatwę. Pociągnięta 
wzdłnż z tuj strony baijera zapobiegłaby możiiwyff 
niehjscześciom.

Doniesienia policyjne. Józefa P. mie
szkająca pod 1. 25 przy ulicy Sykstnsoiej jadąc *  
nocy na 23. bm. koleją żelazną z Przemyśla do Lwo* 
wa zasnęła w drodze i spostrzegła dopieio na dword 
kolejowym we Lwowie, iż skradziono jej pnlareu kś* 
lora wiszniowegc z 32 gnid.; są posaitui sprawof 
kradzieży, za którym śledztwo jesf w toku. —  Gitf 
Pordes mieszkającej pod 1.3633/t  skradziono dnia 22 
bm. o godr. 5 wieczorem z otwartego pokoju płaszd 
wełuany z kndłatej matsrji, branżowego koloni. 
Wilhelmowi B. mieszkającemu pod 1. 7 przy nli-IJ 
Teatralnej skradziono ze strychu 4 biały cl firanek 
sprawcą kradzieży był kilkakrotnie jnż raranj za p* 
dobną kradzież. —  Za grę w tzw. loterję aresztów* 
ła policja dnia 23. bm. preclarza Natana Wejaa 
Jan Szczerba mieszkający pod 1. 2 przy obcy 8*T 
mona złożył w policji weksel na gnid. 562*82 Wj‘ 
stawiony w Wiednin 2. lutego or. przez Idę uziubłć 
skę, znaleziony w Rynku dnia 23. bm. — Tegoż ft®** 
Agnieszka Godowska wszczęła bójkę na placu K o 
kowskim i nderzyła kijem T, kię Hlnbik, którą < 0  
nila w lewe oko; Teklę Hlnbik oddano do g łó w n i  
szpitala, a przeciw nwięziunej Godowskiej wytoczo®0 
śledztwo karne.

K r a k 6 n  21. kwietnia. Wydział Towar*?" 
stwa Tatrzańskiego ach walił na posiedzenia odbyt**1 
d. 19. b. m.:

Przesłać na wystawę przem^słowo-rolnicŁ* * 
Lwowie wyroby uczniów szkoły snycerskiej w 
panem i uprosić komisję wykonawczą w Zakopa®0®’ /  
aby taKî we bezpośrednio na miejsce przeznac*0*1* 1 
odesłała; przesłać za pośrednictwem dra Józefa 
lińskiego na lwowską wystawę albnm 30 widy*1 
tatrzańskich, wydane za staraniem Towarzystwa ta®** 
a wykonane przez tutejszego fotografa p. A. 
berta; założyć przy schronisku Wincentego poi* w - 
dolinie Roztoki alpinariom; poczynić niektóra 
pszenia przy schroniska Staszica przy Mol'skilP1, 
poprzeć zamiary tatojszej komisji balneologii;1*̂  
żące ku podniesieniu miejsc leczniczych w

i Jaazczurówce i wybrać w *vm celn do ko®uJi 
stałej ze swego grona dra Altha i dr; iiatoSU#ń*Kie- 
go; przedłożyć walnemu zgiomvizeDiu wniosek wy
działn, aby z przybywających odtąd wkłaaek człon
ków dożywotnich, którzy jednorazowo wniosą do ka
sy Tow. po 100 zł. w. a., utworzyć tonansz selaznj i 
nabyć na własność Tow. pracę dra Er Janoty p. t.

Spis dotychczasowych pomiarów w obrębie Tatr", 
i wydrukować takową w II łomie „Pamiętnika*; ■- 
mieścić w I I  tomie „Pamiętnika" widok z Krzyżnego 
zdjęty przez p. W. Eyasea a wykonany w litografii 
Salba; przyjąć do grona Tow. 50 zgłaszających sie 
członków, z których znaczna część l W. Ks. Poznań • 
skiego, zjednana przez tamtejszego delegata p. Kazi
mierza Kantata

W końca posiedzenia przedstawił podskarbi stan 
kasy Tow., który obecnie wynosi: a) fnndnsz rezer
wowy z °/o P° 31/i» 76, w Książeczce kasy oszczę
dności 1030 zł., b} gotówką w kasie oszczędności

°/o P° 3 /i a 76i 1607-90, c) w kasie podręczwji
13 zł. 16 ct. Ogółem 2651 H 6 ot. w. a. M

Araków 23. kwietnia. Jenerał głównodowo- t 
dząey w Galicji hr. Neupperg przybył tn wczoraj z 
Wiednia i rtanął w hotelu „Victoria“. Powrócił tu 
również z Wiednia fmp. bar. Knebel.

Radca dwora i dyrektor policji w Krakowie 
p. Englisch. wrócił z nrlopn i objął napo wrót urn? 
jł iwanie.

Dragi koncert historyczno-polski odbędzie się w 
„łątek dnia 27. bm. z zapełń, nowym programem. 
Ks. Marcelina Czartoryska, odegra koncert Chopina, 
E-mol, chór Towarzystwa mnz. odśpiewa „Pieśń we
selną Zygmunta Augusta" z r. 1553 i „Pieśń ro
koszan Zebrzydowskiego* z r. 1606. Z pieśni Udo
wych usłyszymy kwartet solowj pieśni żmudzkieb, 
udśpiewany po żmuuzku W dalszym cięgn znajdo- 1 
wać się mają na programie : kantata Dobrzyń*kiego 

Święty Boże" na solo, chór i orkiestrę, dwa nie
znane dotąd utwory Moniuszki „Bajka" fantaijj_ na 
orkiestrę i „Balltda o Florjanie Szarym" na solo ’ 
bas, chór męszi i orkiestrę.

P a u £  F r i d e r i c i - J a h o w i e k a  oitatniemi «, 
czasy występy wała w Warszawie w grudniu 1876 |p  
na scenie teatru wielkiego w „Żydówce," „Hzl«*“ ,
i „ Normie, “ a zentnzjazmowawszy tłumnie zebraną 
pnbliczność uzyskała od niej jak niegdyś n nas we  ̂
Lwjwie tryumfy, kwiaty, sonety, wieńce, kosztownie ■ 
brylanty.

Gdy następnie zaangażowaną została do opery 
włoskiej w Weronie na sezon karnawałowy, dzien
niki włoskie przepełniane były nstawioznie 
łami dla wysokiego talentn naszej rodaczki i i 
przed npływem sezonu zaproszoną została j J  
wiosenny do Teatro reale w Tnrynie, gdzien ̂  
zoiera hołdy, niesione jej przen lujlepo*!®*1 **•
pliwie rzeczoznawców.

Słusznie też zanważyl jeder z tutejzzych dzien
ników, co powtarzają ciągle wars**ws ĵei tr u jcel
niejsi nasi artyści i artystki zachwycają eudaoziem- 
ców i są ozdobą mjpiei wszych teatrów w Europie, 
my zaś — lecz wolimy re»*tę zamilczeć...

WiedeA 23. kwiet (Kronika wiedeńska.)
Tutejsze towarzystwo sztuk piękny01- J**k wiadomo . 
uchwaliło za zgcdi. ministra 8tr*a*?®® objąe repre
zentację anstrjackich artystów na wysl iwie paryskiej 
1878 r. l sztukę anstijacką w osobnym oddziale 
przedstawić. Rozesłano zace*11 81‘■Tatów anstijac-
kich bawiących za granica zaproszenia, aby swe 
prace do towarzystwa nadsyłali; wielu z nich - 
rzekło wspśłnazizł- Towarzystwo udało zii do k usi, ( 
sji wystawowej, *°y F°-5n*Uwiono dla aa»t*j*°kip|
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wj8tawy sztuk pi«ńnycn odpowiednią przestrzeń. 
Nadeszła jednak odpowiedź, że komlija uczynić tego 
nio może Wczoraj na zgromadzenia towarzystwa 
zajmowano się t ą  kwestją, uchwalono przestrzeń mi
nimalną i w celu rokowań z komisją wystawową 
wrzano do Paryża architekta Gustawa Korompay.—  
Dnia 15. marca b. r. nieznany sprawca chciał za 
morduwać i obrabować żunę_Antoniego Tntscha, han
dlarzu płócien, która się podówczas przypadkowo 
c-ma w sklepie znajdowała. Mimo skrzętnych poszu
kiwań nie zdołano odkryć sprawcy. Obecnie donoszą 
z Opawy, że przytrzymano tamże niejakiego Jana 
Gensera który jest mocno o tę zbrodnią podejrzany.— 
P. Singei, właściciel kantoru wymiany, któremu, jak 
wczoraj donosiliśmy, skradziono 8.000 złr., ogłosił 
nagrodę w kwocie 1 000 złr. za schwjuanie zło' 
dzieją

A l e k s a n d e r  i  e t o f i  s ia  fe y b e r j i  ?  Je
den z dzienników peszteńskich utrzymuje, że poeta 
węgierski Petofi, który miał poledz dnia 81. lipea 
1849 w bitwie pod Fejeregyhaza z Moskalami, 
licząc lat 20, żyje na Sybirze. Twierdzenie to, a 
raczej domyał na tern opiera, że w tych dniach przy 
był do Szathmar niejaki Andrzej Borosz, miany za 
poległego, a którego żona pized 22 laty wj.zla 
drugi raz za mąż. Rzeczony Bcrosz ntrzymnje, że 
przebywał w kopalniach sybirskich, i źe Petofl jest 
tam dotąd trzyn any Tyle tylko wiaacmo, że zwło. 
Petofiego nie znaleziono, lubo byli tacy, którzy wi
dzieli jak padł. Bzeczą jest wszakże ♦ruiną do uwie
rzenia, aby przez t,yie lat nie znalazł był więzień 
sybirski sposobności dania o sobie snąć, gdy nie nu 
takiego zakątka Cybeiji, żeby nie było styczności 
z innymi skazińeami, za których potrednic; wem mo
głaby wiadomość dostać się do Europy. Trzeba przeto 
poprze nio zbadać, czy istotnie ów Borosz był *am 
na Sjbeiji.

P tM ię p .  PoJlęp, ludzkość, gumanost', jak po- 
wiadąją z cudzoziemska Moskale— bo na „ludzkość11 
dotąd im brak iłowa, jak brak na „cnotę**, virtus, 
z kiepska po moskiewska zastąpione przez — dobro 
dieiiel — otóż postęp, ludzkość i wszystkie inne po
dobnie piękne im rzeczy, bardzo teraz w modzie n 
Moskali. „My liberały, my gnmanny, my znajem co 
to cywilizacja; my w cJiię widkiej idei miłości 
chrześciufukiej idziemy na Tnrka, a nie po to, by 
ukraść kawałek ziemi,* woła Gołos, a jak to wszysn 
ko W' praktyce pisknie wygląda, ta ich gumannost\ 
najlepiej dowiedzieć się możemy ze zdarzmia opisa
nego na czwartej stronnicy numeru 96go tegoż dzien
nika : W Nowomirgorodzie, w gHbeinji Charkowskiej, 
uciekł był temi dniami żjd pewien z aresztu, trzy
many za kn .zież wołów. Dostrzegł strażnik i pu
ścił się za nim; ścigany z bliska, nie widząc innego 
ratunku, rzuca się do rzsczi i i  po pas w błoto 
bo brzegi błotniste. Strażnik ajpada i także do rzecz
ki i takzd po pas. Sohwyoili s ię ; strażnik żyda, a 
żyd strażnika ciągnie. Żyd wrzeszczy,  ̂ sołdat ta. 
dzień był, zbiegli s;ę ludzie. Siły równe, ani ten 
tego, ani ten owego, i żyd w zapale, chcąc zwy
cięstwo kn sobie przychylić, nogle ugryzł w palec 
Moskala, a Moskal w twarz żyda raz jeden i drogi,
— Ai li, ty snkin oyn ! — zawołał na to patrzący u- 
rzędnik, niejaki pan A. — Ach, ty snkin syn! kak 
śmiejaz bil' żyda po mordie?!... Czyż nie wiesz, 
że on *aki sam człowiek jak ty, besija jakaś ? ! —  
Tc ty taki liberał, to taka n ciebie „gnmannost’? !*
— Na masz, snkin syn, bebtja 1 — i czynownik wy 
mierzył dwa potężne policzki sołdatowi, az mn dwa 
zęby wypadły, ncząc go ludzkości!

, (>->> W i r. II 1 * p w a .  Księstewko Mo
naco,, wydają jak pa&ttwa, eorooznie księgę
czer woną, z której wyjmujemy n jstępnjąće szczegóły: 
Monaco reprezentowane jest ns zewnątrz przez 
dwóch nadzwyczajnych posłów i pełnomocnych mini
strów, dalej przez 48 konsulów i wicekonsnlów. We- 
wnęu znj rząd spawają: jeden 
jeden jencralny sekretarz, trzech radców , j 
den sekretarz państwowy, jeden biskup, 1 8>e y>
jeden kanclerz, jeden sekretarz orderu ŚW. Karo a, 
podskarbi, trzynastu sędziów, jeden radca marynarki, 
jeden redaktor dziennika urzędowego, jeden szef po
licji , dwunastu „ajentów" i 28 żandarmów. Siła 
zbrojna składa się z wymienionego już bombardjera, 
jednego pułkownika, jednego majora, jednego kapi
tana, jednego porucznika, pięciu podoficerów i 03 
żołnierzy.

M o w a  b r o i ł .  Gazeta Nasz W iek  denosi, 
że w Tnie jeden z miejscowych fabrykantów broni, 
Pej ow, wynalazł broń nowego systemu, która prze
wyższa wszelkie dotychczas istniejące tysiematy. 
Próby z tą bronią, niedawno odbyte, okaaały, że 
.dla wyrzucona z ’ arabina Petrowa trafia w cel od
dalony iia 1.200 arszynów, podczas gdy hroń syste- 
mn Berdana wprawdzie nibsie na takł odległe jo 
ale knla przed celem traci całkiem swoją silg. Nj». 
koniec fabrykacja broni Petrowa w ogólności jest

L w ó w , z Izby handlowej. 
Dnie 23. kw ietnia.
I. Akcje za sztukę.

Kolei gal. Kar-Lud. a,200zł.
„ Lw.-Czern. a żOO zi. 

Banku ILp. gai a nOO zł. 
„ Kr _ gal. a 200 zł.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow Kred. gal. 5% w. a4» n »  ̂n *

n r n 6 » r
Banko ILpotecz. galic. 6% 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/c 
Ogóln. ruin. ^ssd. sak i. dla 

G ali Buk 6% 1>s w 161. 
Tow. kred. m iej8.60/0w l6L 

IV. Obllgi za 100 zł. 
ludem uuacyjne galicyjsk. 
Pofyo*ki k raj. 1873 » 6% 
Losy m iasta K raku wa . . 

„ „ Stanisławowa
V. Moeety.

D ukat holenderski .
„ cesarski . . .

20 franków ka  . • . * , . •  
Pół im perjał rosByjski. 
R ubel rossyjski srebuy 

■ n papierowy
100 m arel niemieckich
Srebro za 100 zł. . 
Kupony w sreb. za 100 zł. 

W ie d e ń ,  21. kw ietna, 
5°,, zjedn.dłng państbank .

» „ ». s arebr,
R en ta  w złocie za 100 pap. 

a Oblg indem .N A A tutr. 
„ „ „ czeskie
* a » węgierskie
a ,  ,  gabcyjskie
I g ff DU-kOWińbk
a !„ » Biedmiigr.
a węg. poŁkol.300£r 120zł. 

Listy Zastawne.
5*/9 B anka naród, listy 
1 „ galicyjskie . . .

6* " ga. 2&kł. kred włoee 
Tow. kred, miej. 6% w 16L 
V>lm aręgi- n  * lii

bardzo tania — jedna sztnka nie będsie więcej kosz
tować, jak 10 rs., to jest, trzy razy taniej od sy
stemu Berdana, którego fabrykacja w Tnie na jedną 
sztukę kosztowała około 32 rs.

P r a w o  p r z e c i w  m ę ż o m -  Newada w two- 
rzenin nowych praw odnoszących się do starodawnych 
sposobów karania, nie ebee być wyprzedzoną przez 
Colorado. Przed odroczen;em legislatnry tegoż pań
stwa przyjęto p*awo, podług którego aażay bijący 
swą żonę, przywiązany zostanie z plakatem na pier 
siach opisującą przewini ene klienta do słupa na pu- 
blicznem miejscu, aby być wystawionym na wzgardę 
przechodsących.

Szalona j»zda. Dziwny wypadek zdarzył 
się przed kilku dniami, j«h donosi Kurjer Warsz., 
na pociągu jadącym z Międzyrzecza do Białej. Gdy 
pociąg przybył do stacji, robotnik sprawdzający stan 
osi, ayoctrzegl dwóch ludzi nwieszonych n spodu wa
gonów. Byli to dwtj włościanie z południowo-wscho
dnich gubernij carstwa, którzy chcąc tanim kosztem 
dostać się do aomów, ODmyślili ten zaprawdę niepo
dobny do wiary sFosób transportu. Wiadomo, ze pad 
każdym wagonem istnieje sztanga żelazna, zaledwie 
pure łokci od ziemi oddaloua. Fr*e» tę sztai yę po
dróżnicy ci nowego rodzaju przewiesili postronek i za 
dziergnęli go w luźny Supeł. Rękoma następnie nwie- 
siu się sztangi, nogi przez postronek przeciągnęli i 
tak wisząc w powietrzu, przejechali całą stacje pod 
wagonami.

Aby sobie wyobrazić straszne niebezpieczeństwo 
tej pedróży, dość wiedzieć, że ciała obn tycL szaleń
ców zaledwie o kilka cali były oddalone od ęrnntn 
nasypowego, Lda kamień na drodze, lada zmiana po
łożenia. mogłaby ich narazić na śmierć najstraszniej- 
jzą. Wytrzymali jednak kilka mil tej .zaionej jazdy 
nie ruszając się wcale i dojechali zdrowo na miej
sce, Tam oddano ich w ręct właściwej władzy. —  
Prawie niepodobne to do uwierzenia, a jednak pra
wdziwe.

(b) F a b r y k a c j a  b r o n i  w  A m e r y c e .
Pod względem wyronn broni przewyższają Ameryka 
nie wszystkie inne kraje. Osiągnięte skutki w tej 
dziedzinie przemysłu głównie zawdzięcząją doskona
łości maszynerji. N e w -Y o rk  A llg . Z tg  wyraża, się
0 tej gałęzi amerykańskiej instytucji jak *iastępnje: 
„W całej Europie nie ma fabryki, ztóraby w jednym 
dniu mogia 200 luf wywiercić, albo 200,000 ładun
ków wykończyć W Htanaon Zjednoozonydbc są fa
bryki, które w tym samym czasie mogą 1,200 lnf i
1 miljon ładunków dostawić. W skntek takich ol
brzymich sił zaliczają się do tamtejszych odJbiorców 
nio tj Iko mocarstwa enropejshie, ale i Turcja, Egipt, 
Chiny, Meksyk i samodzielne państwa Ameryki Po
łudniowej. Ńawet Anglja szczyci się amery kańskim 
patentem na Gattling Gnn (armaia w kształcie rewol- 
wera) będąc w posiadaniu tegoż patentu, wyi*abia je 
w swoich arsenałach. Kontrakty, które przed 3 laty 
w Konstantynopola pomiędzy reądbm tureckim a ame
rykańskimi fabrykantami co do odstawy broni i  amu 
nicji zawarte zosmiy, przewyżozają wszystko to do
tychczas w tak krótkm czas‘e było wykończone. Pier
wsze zamówienie 800.000 sztok karabinów. M^rtini- 
Henry przyjęła „Providence Tool Company*4 w Bho- 
de Island a „Winchester Arms Company* w Eew 
Haven podjęła się wyrobić 300 iniljonów ładunków. 
Mniejszo obs.alunki pomijamy. Ogólna kwota wyko
nanych kontraktów przenosi małą liczbę 20 miljoiiow 
dolarów. Po sułtanie tureckim najlepszym odbitjfcą 
fabryk *unerykanskich jest car moskiewski. Niedawno 
zamówił n Laffiin & Kand's 300,000 fantów ptocha. 
Eubry":! w Sprin^fiell Mass. już od kilka miesięcy 
praonjsi m. moskiewski rachnnak, a przebywający mo-

ir®gc°r pilnuje roboty. Moskiewski kapitan
n S l ł ó w Ł r ^  f  edawno cztery amery- 

JJ fabryki prochu, a zaibiawszy 
»*-y y Gohże, oiy. hał do swojej oj-

T ;p n r * ę d « w e  „Q*z. Lwów- e 23. bm-
110 241 p’ Jeziorzanach (pow. Bor-

hkowii fpow Bu^Ołftt ^ 3 0̂ ,Ł “  RealQ0ŚĆ i- 6 w: Kar-
! 29 w(PS i e d Ł r kt ? nNa "y! '
1200 zł. (n a  r z e c  i  K iżaukowice). Cena wyw.
Realność 1. 267 w T łum apUn w ł,08 “ a n s  k i e  g o ) .  -  
K o n k u r s .  Posadc n ie Z c z e L  ^  *  r
w okregn tarnopolskiej c i ™Ł°. z PłaCił  ó A. dzienn...i 
grunt. — O b w i b o E c z e n i ó  ^ ° S ł8J1 P ° d ^ ;
d r Dyonizy Jaźmiń0ki w pisani to s u l“r*  r  w
* siedzibą we Lwowie. w A h ę  ad.wokatow

Dział rolniczy.
Niedawno podaliśmy dość obszerną Wj adn  

mość o żywokoście (syraphyttui a s p ^ ™ ,  
nowej roślinie pastewnej r ozpo w szeehni ai ącc i 
się w Anglji. Otrsymawsszy t  kilku stroin . 
danie udzielenia bliższych wyjasmen co do  
bycia i uprawy tej rośliny, izn ptliia iu y  nas*

poprzedni artykuł w kilku słowach następu-
jących.

Hprzeda^ą i wysyłką korzeni zajmuje się 
pan Otto Scholzig, w LundyHie. Tysiąc sztuk 
na miejscu, a; opakowaniem, kosztuje 60 reń
skich, lub 100 marek. Sto sztuk — 8 reńskich 
lub 15 marek . 00 fenigów. Adresować należy: 
Mr. Otto Scholzig, London, Biofield Road, Cla- 
pnam Rosd, 31. S W.

Po otrzymaniu korzeni, należy przeóewszy ■ 
stkiem oddzielić szyję korzeniowy oa korzeni. 
Szyję kraje się na części w kierunku podłu
żnym, korzenie zaś ^ poprzecznym, tak, aby 
każda część miała grubość i aługosć małego 
palca u ręki, lubo i najmuitjsze kawałki zdatne 
są do kiełkowania. Wy sanki otrzymane z szyi 
korzeniowej można natychmiast sadzić w zie 
mię, natomiast pokrajane korzenie trzeba w 
miejscu zasłoniętem, np, pod szopą, ułożyć na 
ziemi tak, aby sto kawałków zajęło przestrzeń 
około 4 stóp kwadratowych, nakryć trz;calową 
warstwą dobrej i wilgotnej ziemi ogrodowej 
zostawić przez dni io do 12, poczem, gdy wy* 
puszczą białe Kiełki, należy je zasadzić w miej
scu na to przcbnaczcnem.

Gdyby w skutek podróży kor zenie okazały 
się bardzo suche, to należy, przed pokrajaniem, 
zasadzić je w całości w wjlgotną i pulnhną zie
mię gliniastą, a gdy rośliny wypuszczą parę 
listków i pędów korzeniowych, wtedy dopiero 
przystąpić do pokrajania w sposób wyżej po
dany

Jeżeli po wy»«lzeniu nastąpi posucha, to 
potrzeba wysadki podlewać według potrzeby. 
Odnosi się to głównie do sadzenia w czerwcu 
lipcu. Sadzić należy w odległości około dwóch 
łokci, ponieważ liście potrzebują wiele miejsca 
do rozrastania się. Ody ziemia jest twarda, 
potrzeba poruszyć lą na kilka caL rydlem albo 
widłami zelaznemi w tern miejscu, gdzie wysa 
dek ma być umieszczony. Pokrajane kawałki 
korzeni sadzi się pionowo, grubszym końcem do 
góry. Koszenie trzeba przedsięwziąć, suoro tylko 
pączki kwiatowe zaczynają się ukazywać, bo
wiem po nkwitnięoiu liście drzewnieją i bydło 
wtedy kiechętme je zjada. Dobrze więc jest 
rozpoczynlać kośbę tak wcześnie, aby ją można 
zakończyć przed zakwitnięciem. Kosio należy 
wysoko, zostawiając ścierń co najmniej trzy 
calową, gdyż w przeciwnym razie opóźnia się 
następna wegetacja rośliny. Im częściej kosić, 
tern delikatniejszą jest pasza, a plon ogólny 
obfitszy.

Przy robieniu siana postępuje się tak samo 
jak z sianem łąkowem; przechowywać należy 
w miejsca suchem.

Konserwowanie paszy zielonej dokonywa się 
w sposób następujący;

Natychmiast po skoszeniu, bez względu na 
to czy nacie są zmoczone deszczem lub nie, rzu
ca sig je do dołu o ścianach z cegły i podłodze, 
jeśli Dyo może, wycementuwanej; silnie udeptuje 
warstwami, a gay dół jest pełny, posypuje się 
po wierzchu nieco soli, przykrywa waLstwą sło
my, deskami ile możności przystającemi do sie
bie i obciąża kamieniami. Należy od czasu do 
czasu zaglądać, czy nakrycie nie poruszyło się 
i nie popsuło, ponieważ dostęp powietrza jts t 
szkodliwym dia paszy. Po upiywie szesciu tygo
dni można zacząć dawać liście bydłu, pamięta
jąc o tem, aby po wyjęciu potrzebnej ilości, dół 
napowrót dobrze przykryć, Tak przechowywaną 
paszę zjadają chtiwm owce i bydło rogate, a jej 
zalety okazują się najwidoczniej na krowach 
ml6c*n> ii, które karmione zywokostea, dają bez 
porównania więcej mleka, niż po jaKiejWwiek 
inntj paszy.

Jak  powiedzieliśmy w poprzednim artykule, 
żywokost udaje się zarówno na piasku jau na 
glinie, zarówno na słońcu jak w cieniu. Najwięk
sze jednak plony wydoje nt. głęooaiej i wilgo
tnej ziemi gliniastej, którą w ten sposób najie- 
piej zużytkować mużna, bowiem mórg takiej 
ziemi wydaje paszy zielonej przeszło 3000 ce- 
tnarów.

Kończąc rzecz naszą o żywokoście, musimy 
nadmienić, że sprzedaż korzeni tej rośliny, ta i 

! jak i wielu mnych płodów rolniczych, nastręczy
ła już sposobność do osiągania nieprawnych z:

|sków niektórym handlarzom, sprzedającym za 
miast zywokostn szorstkiego (symphytum asper- 
r  mum) inne odmiany tej rośńny — jak np. ży- 
w okost lekarski (symph. officiuale), które me 
są wcale przydatne. Z tego też powodu podaiia 
my nazwisko ajenta, znanego redakcjom pism 

j rolniczych zagi anmznych , przedstawiającego za
tem pod tym względem dostateczną rękojmię.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
E K i a m l n  w s tk o lt ogrodniczej Towarzy

stwa ogrodniczo- sądowniczo • pszczelniczego odbył się w 
dniu 14. bm. w obecności delegatów  W ydziału krajowe 
go. Rady szkolnej, kom itetu gospodarski .-go, Rady m iej
skiej i wielu gości. Uczniowie py tan i byli z przeiUniotów: 
ogrodnictwa, sadownictwa, pbzczelnietwa, dalej z nauni 
czytania, rachunków, elem entarnej geogiafji, h istorji etc 

odpowiadali bardzo zadowalnisjąco. W iększa czgść u 
czniuw dopiero w zakładzie nauczyła się czytać i pisać, 
a wszyscy utrzymywani są kosztem Towarzystw a. Popis 
uczniów i stan  zakładu świadczy o wielkiej staranności 
zarządu Towarzystw a, jako toż o chwalebnej gorliwości 
nauczycieli pp, Biczaja, Piątkowskiego i Batyckiego, k tó
rzy za mułdm stosunkowo wynagrodzeniem kształcą u- 
czniów teoretycznie i praktycznie na zdolnych ogrodn i
ków, których co roku kilku  do obowiązku wychodzi i 
bardzo poszukiwani bywają.

Po skończonym egzam inie zw idzal: pp. delegaci ogród 
* składowy i rośliniarmę. Z nU eriono  szkółkę drzew owo- 
--owych baidzo bogatą (około 2(5.000 szczepów i do 50.000 
dziczek) i wzorowo urządzoną, inapekta , Lrzewy ozdo- 
b°w»,, perenny, krzewy jagodowe, rośliny  wazonowe etc. 
bardzo liczne i porządnie utrzymywane. Pasiekę eakładn, 
w arstat pszczeln ic2y i przybory wszystkie do t Dgo należące, 
wzorowo urządzone i dla nauki praktycznej bardzo przy
stępne. Popraw ne urządzenie ula ramowego i korytKa do 
karmienia p»-ozól p . DynoizegO W iśniow skiego z T.._ 
ckiugo oglądali rzeczoznawcy i uznali za doskonałe; po_
-  rr n n io c m  , - ■ 1____ i - :  :  ł fdamy je  a opisem do powszechnej wiadomości i zastóso 
wania.

Ostatnie wiadomości
Jak wiadomo kr. Szuwałow opuśoił na nie- 

j&ki czas Londyn. Obecnie Standard donosi, że 
poseł angielski w Petersburgu ^lord Loftus ma 
zamiar również „na niejaki czas opt£cjó stolicę 
carów. Naturalnie, że do tej wiadomości dodaje 
się konwencjonalne omówienie, iż wyjazd ten 
nie ozn&uzj bynajmniej zmiany w zadawainiaj^ 
cych stocuutaoh AJiglji i Rosji; Liemnibj jednak 
podaje materjał do licznych komeutarzów.

W  Paryżu rozeszła się pogłoska, że zraay 
panslawista i agitator Akiakow towarzyszy mo
skiewskiemu następcy tronu w jego obeciej po
dróży do Kiszyniewa.

Opieki nad Moskalami, którzy pozostaną w 
Turcji podczas wojny, podjęło się na żądanie Mo
skwy poselstwo, a respective konsulaty nie 
mieckie.

"W. Wezyr wystosował do ks. rumuńskiego 
odezwę, w której powołując się na traktat pa
ryski , żąda, by się porozumiał z Abdul Kheri- 
mem jak naieży przeszkodzić przemarszowi wojsk 
moskiewskich.

Napaauna konsula moskiewskiego w Karsie 
aokonali żołnierce. Konsul zabarakadował się i od
parł napad broaią, przy ozem było kilku "taći 
tych i ranionych.

Ks. Henryk Reuss YH. były ambasador 
w Peu ia łurgu mianowany został posłem niemie 
ckim w Konstantynopolu (a więc już dwóch 
reprezentantów mocarstw europejskich znajunje 
się w stolicy Turcji. Z tego względu zwracamy 
uwagę na umieszczony dziś w dziennika artyku, 
p. t. „Zwrot w polityce Bismarka. P. R.J

Z Gałaczn i Br u /  w os atuich dniach 
wywieziono przeszło 400.000 cetuarów zboża do 
A ustrji; spekulanci bowiem obawiają się zam 
Liu.jcia żeglugi

Z Petersburga donoszą, że rządowi mo 
skiewsuiemu udało się zawrzeć w Holandji po
życzkę w wysokości 300 mUjonów złr., po kursie 
emisyjHym 92 z 6 prc.

Garowa zamierza stanąć na czele komitetu 
rannych. Do klasztorów wystosowano zapytanie 
na ile sióstr miłosierdzia Uczyć można.

J a t i y  24 kwietnia* Car Monicie- 
wskl przyjechał wczoraj o godz. 5ej 
wieczorem «1o IJnghent i odbył rewję 
wojsk, mając w swoim orszaku 
Ignatiewa, następcę tronu 1 wielki 
sztao jenernay Tylko osobno sute- 
ryzowane osoby miały przystęp dc 
miejsc**j gdzie stał car. Car mini prze
mowę do wojska i sztaba jeneralne- 
g o , i o godZr 7 powrocit do Hicze- 
nlewa.

J P a r y ż  24. kwittnia. Wczoraj wyru
szyło ziąd do Rzymu 600 pielgrzymów.

B z y m  24. kwietnia. W parlamencie 
zapytał Yiscouti rządu, jakiej polityki będzie 
się trzymał na wypadek wojny. Ministrowie 
Melegari i Depreiis oświadczyli na to foi- 
m*lnie, że Włochy spełniwszy misję swoją 
pokojową i pojednawczą, wyszły z rokowali 
zupełnie swobodnie i bez żadnych zobowią
zań osobliwych. Ze wszyctkiemi mocarstwa
mi są w bardzo dobrych stosunkach, są 
gotowe przy nadarzonej sposobności podjąć 
na nowo sprawę pacyiikacji, i mają posta
nowienie zachować ściśle neutralny charak- 
erswojej polityki. Na pytanie, czy rząd zamie

rza poczynić jakie przygotowania wojskowe, 
oświadczyli ministrowie, że na teraz nie ma 

tem mowy, i rząd nie zrobi żadnego kroku 
i/ez poprzedniego poradzenia się z parlamentem. 
Po tyeb oświadczeniach zamknięto dyskusję 
iez dalszej uchwały nad interpelacjami. 

P e t e r s b u r g  d . 24* k w ie tn ia .
„Journal de 8t. Fetersb.** ogłasza dziś 
manifest wojenny cara. Ofiwiadeza 
on, ie  po odrzncei* in protokołu w sku
tek npernego wzbraniania się Porty  
co do przyjęcia uprawnionych iądaU 
Europy, dla Rossji uadeszła chwila 
do działania na wlasrą rękę.

Telegram y zbożowe z dn .a  23. kwiecnia.
W i e d e ń :  okow ita p r. 10.000 lite r-Pdrcent zł. 36’—; 

B u d a p e s z t :  pszenica (75 k ilo g r) na w iosnę zł. 14‘60-, 
B o r  l i n :  Pszenica żó łta  na kw iecień-m aj 267’00, żyto 
1®°® 183-00, okowita 54-20; S z c z e c i n :  pszenica ia 
kw.-mąj 246-00, rz ep J - na  wiosnę 298*00: P a r y ż :  m ąka 
169 kilo  67*60.

Wiedeń, 24. kw ietnia, lo  godt. 40 min.
Akcje K redytow e 134‘ou Akcje kolei £ a r-L ad . 198- — 

» A nglu A ustr. 62-50 „ „ Połuan. 71*—
n Umonsbanl , —* — B ankt F r. Ansi. — *—
„ v e re iu sb an k . 20-frankówka . . 10461,.
 _______ U sposobienie: przyciśnięte.

'telegrafowane kursa w iededskie,

lelegramy „Dziennika Polskiego.’
B r u k s e l a  24. kwietnia. „Inde 

penaance belge" donosi z Paryża 
pod datą 23. b. m.; Orlow otrzyma.! 
dziś okólnik moskiewski popotu duin 
i natychmiast udał się do ks. Decu 
zes, aby mu go zakom unikował. .De
klaracja wojny nastąpi jntro (tj. dnia 
24. hm.).

L o n d y n  24 . kwietnia. W Izbie 
gmin odczytał dzifc Burkę telegram  
.Uhnuiielda, konsula angielskiego  
Bukaresztu, który donosi, ie  małe od
działy wojsk moskiewskich przybyły 
dziś zrana do Bukaresztu (koleją ie- 
la z n ą ) .

W i e d e ń ,  23. kwietnia,
Akcje Baukn Fr.-A . —■—.

W ęgier. Kred. iCŁ 25 
„ Ang.-Austr. b. 63 50 
_ Unionsbank • 4150 
,  kolei Kar.-Lud. 197-—
„ „ Północn. 175’—
„ „ Połuiln. . 72’—
„ „ Alfólds. . 90 —
„ ,  E lżbiety 124 75
„ „ Lw.-Cz. 103-—
» „ W ęg.P ół. 87-—
„ „ Rudolfa . 101-—

W iener Bangesellsch. —*—
Usposobienie : sponojue. 

W i e d e ń ,  23. kwietnia, 
óed. ding pań. w bank. 58 55 

„ „ ,  „ sreb. 63-90
R em a w złocie . . 7030 
Losy pożycz, z r. 1860 107-25 
Akcje b&uku naród. 767* - 
Akoje banka kredyt. 136*30 

B e r l i n .
Rob»jjskio noty ban. 229 60 
Akcje kredytow e . . *12-50 
Lom bardy . . . .  114-50 
Galicyjskie . . . .  77*20

2 godi. 16 min. 
Ungar. O stbahn . . 
Galie, indem nizacja 
186* Losy . . . . 
U ran.-H ang.-B an] . 
V erkehrsbank . . .
T ureckie Losy . . 
B aubank-A ctien . . 
S taatsbahn . . . . 
B an k v ere in . . . . 
W iener B auverein 
W ęgierskie Lojy . . 
Reichsmark'. . . .
RossyjsidL banknoty

82- -  
124-—

70-50 
13 —

216 —

63-85
1*46

L o n d y n ........................ 129-65
S r e b r o ........................J14*20
20-franl ówka . . . 10*38
Dukat, ces. men. . . 6*09
100 m arek niemiec. 63*75

Staatsbahn  . . .
Kolei . 'am ursk ie j 
A ustriackie banknoty 157*25 

Uspos.

9*50

Paryż, 3°/0 renty  C M2 ;  I.om bardy T-7*—

Przyjechał* do Lwowa dnia 24. kwietnia.
Hotel Zorża. A. lir. Czosnowak. i A. B akunin 

z Rosji, Gótz z Okocima, R. Morawski z KowaiówLi, M. 
AschkeDazy z Odesy.

żądają płacą

193 50 195
1C6 — ___
2J6 — -----
216 — 21-z —

83 50 81 70
77 — ___
83 50 81 70
86 6U 83 60

89 — 87 60

84 — _
91 — -- —
15 50 1 4 -
20 - -------

607 6 92
612 5 93

10 50 10 35
10 80 :o  5o
180 170
148 146

64 50 63 50
115 50 L13 —
llb  — 112 50

59 50 59 35
64 40 6420
73 46 73 26

_ 102-
_ 102 —
7250 7150
83 52 82 25
__ -----
68 50 67 50
96 — 9560

94 50 94 30
-- -- -—

83 50 -----
63 50 -----
£ 9 - 8 8 -
— — — —

żądają

141 .

278 — 
los — 
108 —

111 5o 
i“'5 6o 
70 — 
22

154 50 
94 — 
3 8 -  
27 — 
3160
22 50 
3 0 -
23 — 
22-  
13 50 
1350 
1450

50 Zakładu kredyt. £. jg ,„
5 n Domen państw. l 2o  ^* 

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1833

” ” Jo64» ii 1 •” 1860
li losów pOśyczki austrj.

pańsTw. z r. lo^iO ,
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem .po-ycz.węgier.
C oooiente . . . .
Kredytom® . . . •
Ż od . par. na Dunaju 
ku ic ia  Salm . •

„ Klary • •
h r. ist-Genois . ■
m iw ta  Bndy .

.  ko. W ju iscngratz

.  hr. W ald s te in . .
„ hr. Regleyich . .
„ Rudolfa . . . .  
s tu reck ie  400 franków 

Akcje banków- I przemysł.
U" nkn nnrud austr. . . 771 —
/a k l  idn kredytowego . . 137 90
Ż eglugę par. na  Dnnajn . 316 — 
Kolei północ. F erdynanda 1760 

,  rządov aj fr. a, . .217 50 
„ zachód, c. E lżbiety .24 50 
a te m a  nio wej . . .7 3  — 
,  Galicyjskiej . . .197 75 
,  C-iermowi* ukiei . . 104 — 

Albrechta . . . 
węg. poniuC.-wBch. 
ks. R udolfa 200 zł. gr.
Alfold. - Fium ańskiej 
Kotwy cko- Bogumił, 
Siedm iogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschód. - węgierskiej 
au stij.. północ.- zach 
1 -anciszka-Jozefa 
?n8l0 anstrjac .

R ,n iaJut _k ' ed * w ę ^ e r .Banku franko-anstrjac.
* galic. d la  handlu 1
, P 'E0ni- w K rakowie

89 50 
102-  

91 — 
80 — 
7 6 -  

151 —

108 50 
112 50 
64 75 

112 —

gaUoy-i łupotdOi 
«!■ obrotu orń l*

płacą
107 — 
140 60

275 — 
102 50 
107 75

114 
124 — 
69 5y 
2150 

153 50 
93 60 
36 — 
26 
31 
2150 
28 
21

13
13 —
14 —

71 —

769 
13 . 70 
314 -  

1755 
217 - 
12350 
72 —

197 2b 
1 0 3 -

87 50
I0I 6O
90 — 
79 — 
75 — 

149 —

107 50 
112 —  

64 25 
11150

Obllgi p.arw 8zeÓ 8tw a.
Kolei koszycko-bogum 

państwo w. oOO fr 
Emioja z r .  1867 
południow. 500 fr, 
Bony 1876-76 6°, 
p. c. F\100 zł. m .k 

„ 100 zł. w.a.
„ w srb r. 5°/t 

połud. pół. nlem. 
5u/0 za 100 zł. w. a 
6"/„ w sreorze 
galic. Kar.-Lndw, 
300 zł. w. a. w srb 
6°/n za 100 zł. 
Em isja U . . . 
Lw.- Czar. a  300zł. 
U 1 rb. 6 °/# za 160) 
EmiEja z r. 1867 
Siedm. 2U) zł. w.a. 
ks. R udolfa300 zł. 
w sr. 5°/0 za 100 zł, 
p tag .k ie  przem. 

*°L po 300 zł, . ,

W a | u ty,
Ce8a« k i e korony

. It ilnlzot nn

70 —

^ n u iu ij  j  . ,

lmperjoiv aa8telsLae 
Srebro . r °»sjjskie . 
Srebro K  * • • • . 
B a n k .p a n „ ^ y  - : • 

za ICO »; • Niemiec. 
Rnbel pap. 8 r° k .

żądają 
66 10

D.5 50 
146 50 
115 50

10150
97 50 

łos

ica— 
98 60

76 — 
73 — 
58 —

72 75

88 -

6 09 
6 10 

1032 
13 —

113 76

63 40 
147

pilicą  
;  65 70 
154 DO 
145 5 0  
116 —

100 50 
90 50 

107 50*

10160 
98 30

71 —
72 -  
67 —

72 25
86 —

607
60 8  

10 31 
12 90

113 łO*

6330
147

Kamienica 3959
2—3

*8, obok św. Mikołaja na Żółkiew- 
ie r m’ ogniotrw ałym  dachem pokryta, 
(jg  . wolnej : ęki korzystnie do a p i z e -  
dwm  a‘ — Bliższa wisdumość nr. 4 w 

u P- M ikolascha, droga W ulecka.

Vfai?*awa,2 i.kwiet
Listy zastawne l ej  Berji 

2efv te r ji
kl-K>n 

, » ,n°we
kup0ll 

, likw uacyjne .
kupon

Kolej w ariiaw .-wied.
. Wjio*.

Ros, pożycz, prem . 864 
s ■ 4866

rb .|kp

90 40 

79 —

rb.lkp.

176 — 
174 —

95 —
96 — 

132 */„
99 LO 

135%, 
78 60 

165%

Ze zbioru majowego j

1876.
2 a p « l v i « <  *W le^y t r a n a p  o r l

sokej, przyjemnej yironi i cie- 
grno fiaeiągaj^ej

K e t b a t y
cliińsko-rosyjskiej

poleca handel

Karola BalłaDana
*«r l i W O w i e .

5o0  gramów czyli 1 funt w, w.
Ó O n g a  cesarski 2 *ł.
B « r b a i }  familijnej 3 «£
M e la n g e  do Motk»u 4 t ł  
I m p e r ia l G zł.
P r o s z k u  herbacianego 1 zł 20 ct. 
O i a s t  angielskich do herbaty 1 *20 ct 
FU u . BUKU starego I. sorty zł. 1.40 

•> u » „ 110 
Lyśoo a poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie szklanki wyśmicu tj< 
herbaty. 8424 48 - ?

I  3597 £ (o  H e 4 u lj c h  7—0

powieści włoskich
Jana Boccaccio,

które dotąd  wyszły w cO ti edycjach 
w najrozmaitszych językach p. t. :

„DEKAMERON”
pojawiły się w pierwszym polskim  
przekładzie łVl. Ordona i są 

do nabycia wszystkie za 5 złr.
Powieści powyższe są  tyiko 

dla osob wieku dojrzałego.

Zamówienia uprasza się przisjład

F. H. RICHTERA
w© Lwowie.

nCStot— ,

O N O I U
która odbyła studja w Prusiech, obezn 
aa dokładnie z tokiem  nauk gim nazjal
nych, obok dokładnej znajomości francu
skiego języka, obecnie z k r-~1 i*1 k:icją nau
czyciela szKÓł wydziałowych, h istoryk i 
pedagog, życzy sobie przyjąć na  niejaki 
czas miejsce" pryw atnego nauczyciela ze 
względów estetyczr i-intelektualnych w 
dystyngowanej G m ilji. B liż.za wiadomość 

poste restan te  J a w o r ó w  
3978 1—2

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfllitycznej
poleca i wysyła na żądanie specjalista  
chorób syfilitycznych, p rak t. lekarz me 
3307 dycyny, chirur. i  akusz. 25—0

d T . K w J r p j l e l
mieszkający przy nlicy Sobieskiego 1. 12, 

I. p.ętro  O rdynacja od 9—6
.KVTJ*&c v;*-.vSpc-fwr. ’.*-t* *

maszyny rolnlloze s wystawy
U h  Filadelfii: *W|

H oll»< l*f a “ lotosy wiatrowe do poruszania machin rolniczych, 
pomp ao nsw odnienia ogrodów kwiatowych i w arzyw nych, tudzież ao 
i spełn ian ia  zbiorników przy fontanach.

S i e w n D  I  ® « Ę F U o w e  z przudkam i, urządzone odpow iednio do stosnnków

N o w e  a m e r y k a n g h J e  g r h b i e  z przyrządem  do sam dzielnego odkładania , 
p r z e t i z ą B a c ( e  do siana, m a s z y n y  ao nak ładan ia  siana, p l n e l ,  
ż n i w i a r k i .  K o i l a r k l .

M ł y n k i  na  kukurudzę, jęczm ień, nasiona strączkowe, korzenie, kawę, kakso, 
cykorję, p repara ty  apteczne, farby itp ., mielące grubo n a  ra* aż do naj- 
m ieiszego proszku. 3772 6 —10

Ullynki-firotowniki
posiadające nieprześcignioną dotąd wydatność.

ł^iedlftnder Frank
w Wiedniu, III. H in tere  Zoliamtst-asse N r. 9 (h in ter dem H aupt-Z^ll Amte).

Zm iana m ieszkania.)

D. LisowsL
d.©ntvsta >

specjalny lekarz chorób asf*
roiesakA obecnie

w B y  nh u 1 24
nad tk ła d e m  mebli p . oa.~U .wia c 

ordynuje jak  dotąd w dentystyee leom i V  
esej i ,,ech cm ej, tudzież w choroba 
net. W ęda do ust i prosząc do f  »ó w C  

^3351 pod nazwą 4 2 —Oy

> A d a m t t J L t y n a  <
^ jest n  mnie i  v aptekach do nabycia

A g t e l ę

w mieście powiatowem, z domem, lub bez 
takowego, poszukuje zaraz do Ku
pienia. 3966 2—i

W .  W y i s e z a i i k l
w Chorostkowie.

(
<

BALSAM
Y e to r i  n ie g o , l

od 70 la t bez żadnej reklam y znany .

)- i przez znakomitości lekarskie uzna- K 
ny i zalecony jako niezawodny śro- C 

a  dek na reum atyzm , osłauienie ner- - 
f  wów, kurcze, ból zębów, fluksji - 
J  szczególnie na ian j i po] inrzenit. 

Dostać możni w ka: "
Lwowie.Jryci

FIa k b z  po  * * •  cŁ



l/ALEitfmiA rU-LiSJLi. /H

Parasolki
damskie od 80 ct. do 10 zł.

3942 2—0 (1)

Weloniki, Wsujżki, Kwiaty i Pióra do kape
luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżylri, Wstawki, Falbanki haftowane, Ga*e, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru
kselki i ,  Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekania.

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i nieiane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1'20 do 10 z łr ., Siatkę do okien.

poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru

K a s b a n e  z a m i e j s c o w e  t a m A w l e a l a  w y k o n u j ę  o d w r o l n l ©  i  n a j a n u r a t n ł e j . przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwow;e.

?OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi

J. P. .KUZMANY
ul. Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e ,  0  

23909 poleca 13- 30,

iffszaMa w i l i i  cnkrowe,
wszystkie gatunki

ciasteczek do herbaty,
sprzedaje hartow nie i pojedynczo. 

Cenniki na żądanie tranko
3 0 0 0 0 0 0 0 3 0

A pteka pod „W ęgierską Koroną"

• r ,  P I E P E S 4
we Lwowie. 

S Ł Y N N Y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny t jn  płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyl* nieprzyjem ny odór usi i przy 
tłumią w oka mgn eniu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cnt.

OS  Zamówienia na prowincję usku 
g  |  teczuia się bezzwłocznie. 3529 2 3 - 0

Podziękowanie.
C ierpiałem  przez d ługi c-as na g \r- 

dło, c ierpienie moje stało się tak doku 
czliwem, że już z trudnością połykać po 
traw y m ogłam , że głos straciłem  i na 
lewo ucho słyszeć przestałem . Lekarze 
którzy m ie leczyli, kazali mi jechać dc 
W iednia. Zawezwałem jeszcze i lekarza 
tutejszego l) r  D a l l u i & J e r a ,  o którym 
już wiele dobrego słyszałem I)r. D ill- 
m ajer zaraz t6go samego dnia t. j .  4. 
kw ietnia b. r. po wybadaniu dobładn im 
w ykonał operację i wyjął mi gtęboko 
z gard ła  t r z y  n a r o d l l ,  każda ^rawie 
w ielkcjci orzecha włoskiego.

Czaję się w obowiązku złożyć Drowi 
l r i s z l m a j e r O i f I  moje serdeczne po> 
dziękowanie publiczne, dodając, że z rzad 
ką  i podziwienia godną zręcznością Dr. 
D a l l m a j e r  I ę operację w y ionał i że 
w a z  po ope-aji glos i słuch odzyskałem.

Przem yśl d. 20. kw ietnia 1877-

) s- S T fen tu a ln ia
od wiosny li r  są w państwie B n p l i ^ k ®  
poa Zaleszczykami «)« ■ w y d z t e r i * * -
« t -  r zom lub pojedynczo 

Pola ornego 300 do 450 morgów w ka 
żdym folwarku.  # # , 

Zgłosić się możni- u właściciela w 
Du.pl iskach poczta tamże. 3085 I—3

I g n a c y  S c h i i t z ,
c. k. lekarz  60 batalionu obrony 
Krajowej, zarządca szpitalu izraeL- 

3984 i —i, ckiego w Przemyślu.

* W s z y « t h l e

I CZASOPISMA
|  są zawsze ds nabycia u

|  kolportera w  Stanisławowie, ^
|  który się poleca łaskawym względom P  
I  3323 20 o F a t e r n o w s k l .  I

|  Odsprzedającym  znaczny rabat.

Dzleriawa.
4 Folwarki

KRONIKA
najnowszych odkryć i w y n a la iłó w

opracowana przez prof.

BR. A B A K A N O WI C Z A ,  
wyuhodzi stale w ożasoplśmie

TYBZIiĘ& t i

którego prenum erata  kw artalna we 
Lwowie wynosi złr. 3 50; z prze

syłką pocztową złr. i-40.
A d re s : Księgarnia Polska, Lwów.

3908 1 - 0  
a o B z n z i

Młocarnia

Z gumi i pęcherza
preaer waty Wń.

Rozsyła za pobraniom  pocztowem i dys
krecją tuzin  od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER,
fabryka gum i, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gabse Nr. 19. 3-^8 1 6 - 0

piątrowa, czterokonna, SjStemi Clayton 
*  Shuttlewortb, do tego iŁ le r a t ,  clayto 
uowski żelazny, 5 konny, w i a l n i a  Lii- 
Jupa, ulepszona, wszystko całkiem  nowe 
est natychm iast pod korzystnem i waruu- 

kami dc z p ' ]  " d a n i n .  Bliższa w iado
mość w B i m  ise w y w i » < f o w c z e m  1 
o g ł o s z e ń  J- Polińskiśgo we Lwowio. 
u i. H alicka 1. 13. 3980 1 - 1

p i l e p s | ę

k

OOOOCMOOOOrtOOlOOOOOOOOOOO
l W Y M I A N A

Akcyj węgierskiej kolei wschodniej
» . 5°|o węg. ranię złotą

j s< is ta |e  j a k  l s a j r y c h l e j  u s k u t e c z n i o n ą

w KANTORZE w e k sl o w y m

S O K A L  &  L I Ł I K N g
ulica Hetmańska 1 8.

8

3538 20
Kupuj i także pod najkorzystniejszemu warunkami różne papiery 

państwowe i inne, listy zastawne, losy i minety,

»8
l o o o o o o c - o c o o t N o o o e  o o o o o o o i

NASIONA
(cho.olia -w . W alentego), i9. 
cay l l m o w n  i*1* Ipkąr* spe
cjalista lar. K Tl.LISCH .

Ncustadt Dr Jsaen (Saksonia! TTikn ei-znił 
prawie 8 0 0 0  wylec,*eń 35.5 13 -104:

jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe
z o s ta tn ie g o  zb ioru , poleca

Grlówny Skład Nasion
ADAMA W3 Lwowie

k -rz y  p l a c u  M - t r j a o k l T n ^ i i r .  i o .  13—03724

" Z

:x
- ja c /ja ra  raMwafauc. a- &&

Ulica Aaiola-Ludwika we wlaancu 
kamienicy 1 2  we Lwowie

JAN BALKO
fierw u y główny skład

Fortepianów
JHanin i  H arm on iu m

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas po wyż- 

izycit instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachuwy w tym 
zawodzie i znany już blisko 40 lat w 
baja.

Sprzedaż 1 wypożyuaJnis w roz
maity oh 1 ąajnmiaAo waAazych i»oacń
G w a r a n t a  l a t  1®* "° w

X

R om an W g j c z y ń s k i
38?0 7 - 0

1 . 1 1 ,

3339 26 -  25

j Zarząd pralni
?  §  ch em iczn ie  paryskiej

> przyjmuje g a i } ,  Ul u  e ,  t a r l l l t a -  
u y ,  k o r o n k i  1 p i ó r a  do farbo-

<

% wania po ctnach bkraso niwiarfcowa-

> n jch . Zwraca się  Uwagę Ss&iiownej £  
Publiczności, i i  takowym nmd*ją się N

)  bardzo p ię k n e  k o lo r y . Wssel- ^
t  kie samówicnia na prowincji uskate- M 
§  e m is ją  s ię  j a k  n a jry c h le j..
X O n i  w enktadhio moim udsiela Ł 
f  się k ro ju  u n k ień  d a m a k lc li .
f  m e to d ą  p a r y s k ą ,  d o ty c h c i, ■ aa  n a j-  X  
J  lep aaą  n a n a n a . —  K a ra  c a ły  5 a ł. /  
r  P ie k a r s k a  u h , tóg  u '.  r .ak ram en - J  
J  tok, o b o k  k am ien icy  p  W id e u ia  1 .1 B ,  V 
V  k a m ie n ic a  e se rw o n a , n r .  d rsw i 3. r  
/    —

P r a  Sehw aigera

Yegetahilien U a b
leeay aa gwarancją, nawet saLtarsałą niemo' 
męeką, skutki, onanii, polreje w pnociąg 
|  tygodni. 34*10 12 — ?

Flakbuik wrai ■ praepisem używanie 
k mt. wa Korespondencja wprost sa przy 
W amen- gotówki lub sa pobraniem pobito- 
wam pod adresem B r .  S C lłW łł ig e r  w 
Wiedniu VII. 8chcttenfeldg_J«e. Nr. StJ.

sf* AU
BRCM URE DE CA M PH RE 

I l u  D o c t e n r  C L  I M
L i ^ a t  de la Faculte de Medecine i  Paris

(PRIX monthyon)

K a p s u ł k i  i F ittUł k i  D™ CLIN  
z Bromku kam forow ego używ ają  się 
w słabościach  m uzgr. i nerw ów , cho
robach serca  i kanałów  oddechow ych, 
a szczególniej następu jących  : Astmie, 
Bez lenm ści, b ic iu  °Brca, H ysteryach, 
Ptda<ae“, Z aw rót ich, O błęazie bole
ściach głowy D olegliw ościach  na
rządu moczo-płciowearo, d la  ukojeuia 
wszelkich rozdrażn ień  n erw ow ych .

W  Pabyżu u p~ĆLIN et C", ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w aptece
i Mikjlascha; w Ozemiowcah, w ip- 

p. Golichowskiego i we wszyst-
kich znaczniejszych aptekach.

tk

we LWOWIE^ ulica Halicka, róg* Wekslarskiej,
otrzymał na obecny saison w \uelkim v,yborze

najnowsze na Suknie ^lu^kie

Maierje M h m ,  Bareże, Pertale, i m i  Mulmy, Zefiry, Oiforiy.
J M n t e i ; j e  j< < l w a b u e  i  a k s a m i t y .

Płótna i bieliznę stołową.
S u k n i e  i  O k r y c i a  d a m s k i e ,

S z a l ©  i  C h u s t k i  d a m s k i e .
Gotowa BIELIZN Ę damską i męska.* W t

Wszelkie zamówienia wykonuje n a j a k u r a t  ni  ej w o z n a c z o n y m  c z a s i e .

XM><

G o t o w e

J u ż  n a d e s z ł y  p i e r w s z e  t r a n s p o r i - a
z tegorocznego napełniania, n a t u r a l n e

e •w

OD /  MINERALNE f
m

W '
]

Baidyjowska, Budzińska, Hunyady, Em ska, F ajh ingen , 
F ridriohsLa.jka, Glei h en b e rg sk a , K issingen, Rakoczy, a  
Manenbadzka, O bersalzbrunn, Pyrm ontska, Rabczańska, 

Selcerska , S p a i , Sehwalbachskr., Żegestow ska, B ilińska, Eger-Franzen>,- A  
badzka, Gisshiibler, K arlsbadzkie, Krynicka, Pilnaw ska, Seiuscfcutzka.

Do tygodnia .wszystkie iuue spodziewane.
Sól morska go kąpiel, Sól rab czań sk a  jodow a.
Sól Franceusbad^ka i t. p. inne rozsełp n a | 8 l a r a n n ł e j  o p a *  Z  

i |  k o w a n e  p o d  g w a r a n c j ą  p r a w d z iw o fc c f  i  ś w i e ż o ś c i .  9

3889 4—0

G łów ny sk ła d  natura lnych  wód m ineralnych  T

| s t . i a h e i e w i c z  Ar^aws J

4L y  s s J L ^ a s j p -  o n ó n
zawdzięczają p i ę k n e ,  b u j n e  w ł o j y  jedynie istniejącej c. k. wyłącznie uprzyw

ESENCJI M  POROST WŁOSOW i SRODT,
usuwającej rówuocześnie bez śladn parp le  (łupieżj, jak  niem niej nalożą^ej do rzędu 
po iobnych środków prawdziwej a t y r y j s t  t e j  p o m a d z i e  z  z i ó ł  - l p e j ś k . c h  
ub p o m a d z i e  z  e . . h a U t u „ z e c l ,  .w e g o  które dostnreza o. k. w yłącznie' 

uprzywilejowana fabryka perfumy

Edmunda Hawranka Następców
W i e d e ń  I . .  T u ł n f a l t R t r a R ś e  1 7 .

Niedoścignionym środkiem 
jest nasza często i ze skutkiem 
używana e s e n c j a  n a  p . i -  
r o s t  w ł o s ó w  f b r o d y ,  któ
ra  przy regu larnem  używar iu 
w rar ze styryjską pom adą z ziół 
alpejskich lub pom adą z ekstra
k tu  orzechowego, już w p rze
ciągu sześciu miesięcy nawet na 
mie„3cacb zupełnie wyłysiałych

< * n r.

*«<«!»>

sprowadza porost gęsty z pier- 
h otną barw ą wło.ów Znaczna 
ilość młodych ludzi zawdzięcza 
swe piękne i  pełne brody naszej 
e s e n c j i  n a  p o r  o s y  w ł o 
s ó w  ł  b r o d y .

Ml razie w ypadania włosów 
skutknje ten  płyn w przeciągu 
ośmiu d n i, przy tworzeniu się 
łupieży zaś już po t.zyrazoweni

XMX

5 0 0

K AW Y
syjskie z_ 
butelka od

•luż żnany z tan iości, rze te lp o lc i i  dobrych  tow arów  handel

G . K .  N O W I C K I E G O  obok Hotelu Warszawskiego — poleca
nfk czysty. -  H E R B A T Y  chińskie i ro 
F ran cu s lis^ i deserowe, około 50 gatunków

K W O B Y  z fab ry k : L sńcu k ie j, B ialskiej, Opswskiej7 ^ '  a n i l a t h ^  _  W O B K I, R O Z < j> L lffY  1 L l-
W szelkie artykuły  kuchenne w chodzące w skład mego handlu korzennoge^ w ybw ne a najtaniej 3 9 4 6  4 — 0

ji ę r a l n f t  z ZBiręczsniGin prawdziwości i świeżości Bi)rz®dâ kw ântllu i rozsy/am koleją iub
^ . . .  , pocztą j=k najstaranniej opakowane,

Zam ów ienia od złr. 5 0  posyłam frauko do Każdej stacji kolei galicyjskich, nie lioząC r ó w n ie ż  nic za onakowąriie.
P rzesyłk i pocztą za zaliczką uskuteczniam  najsum ienniej odwrotnie^ — ^ l ę k u ją e  za dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym P. T  kupującym

tak  w miejscu jak  i na prow incji, polecam si8 takowym nadal. Z poważaniem G ustaw  K a z im ie r z  N o w ick i.

NIGRITINE YEGETALE
farba do włosów na głowie 1 brodzie,

G r e lliś  b r a c i a
w y n a l a z c y ;

35, ulica d’A rgout, w Paryżu.

Kolory: ozarny, brunet 5 szatyn-
F arb a  ta  ’e«t niezawodną, n ie grożącą 

niebezpieczeństwem i najlepszą jakie  dotąd 
wynaleziono. 33J1 3_ ę 4

W e Lwowie w m agazynach: pp. Miko- 
lascha, Strzyżowskiego, K. B ayera i Leona,

D l a  f a b r y k a c j i

Ramo, śliwowicy, Wódki trebera- 
skiej t Likierów

p o l e c a  s i g  z a  n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w y p i ó b o w a n e

Esencje rumowe, śliwo wicowe i trebernskie,
ja k o  te ż  o leje  e te ry c zn e ,

od wieu la t znanej i najlepszą sławą cieszącej się fa b r y k i o le jó w  i e s e n c j i

J A K Ó B A  R 1P F E B ,
W  W ied n iu , U  B e z ir k , U ntere D o n a a itr a n e , 3L

Cenniki bezpł itnie. Opisy sposobu używania na żądanie. Zamówienia uskuteczniają 
się jaL najprędzej za pobraniem  pocztowym. 3843 8—26

(Skład c. k. uprz. Bafinerji spirytusu^
< labryki rumu, likierów i octu 3302,

15-0,)

Juliusza Mikolasza
i  W0 ^ wowle, przy ulicy Kopernika nr. i  w poawórzu. )

-Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.^

D la u n ik n ięc ia  w s z e lk i c h  omyłek!!!
prawdziwą powszechnie wychwalaną k & r o l ł n e n t a l s k ą

H E R B A T Ę  B A Y 1 B A
(EaroiinentLaler David’s Thee),

dotąd między wszystkiemi podobnemi środkam i będącą najlepszym i najpew niej
szym środkiem  przeciw w o z e l k i m  naw et z a s t a r z a ł y m  c h o r o b o m  p ł u c  
i  p i e r s i ,  w ogóle przeciw s u c h o t o m  p ł u c n y m  i k a t a r o m  a jednocześnie 
c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k o w y m  — w y ł ą c z n i e  otrzym ać można tylko u wy
rabiającego ją  3914 2 --3

Stanisława Aicjedly,
drogisty i m aterjalisty  „zum E ngel und dem  H err“ w K arołinenthul i Pradze 
w paczkach po 2 0  ct. 1»B. Każda paczka m a mój podpis n i e b i e s k i e m  p i s 
m e m ,  na co s z c z e g ó l n i e  zwraca rię uwagę.

Skład główny mają panowie ap tek a rze : we LW OW IE Hraoia Łazowscy
„pod ŻFotym Jeleniem ", w Czerniowcach W. Acht, dalej pp. apiekarzo J . Sido 
rowicz w Kołomyi, A. Karpm ski w Rzeszowie, Roman Jakubow ski w Nowym 
Sąozu, E. Szara-iu w Brzeżanach, A. B ohut w Jarosław iu i F . B ruuner w Opawie.

użyciu. Najnieszkudliwszym środkiem do farbowania włosów (bez" substancji oło
wianej, jest nasz p i y n  o c k m ł a d z i i j ą c y  » ł ; » s y ,  który spraw ia, że włosy 
barwy blond, cze rro n e j, siwej, a naw et zupełnie białej, zm iin ia .ą  się i otrzymują 
p o ł y s k  1 b a r w ę  c i e m n o - c z a r u a .

T ak sau.0 utrzymujemy na składzie p ł y n  ( m l e k o )  « a  onł i c i z o j ą c j  
^ l o ^ y  Y r .  I I . .  zapoinocą którego uzyskać m ożna dowolną barwę wło.ów g 1 
kolorów blond do ciem no-brunatnego. Używającym tego piynu polecamy sz cze 
gólnie naszą p r a w d z i w ą  d w o J u . i ^ l L . ą  p o m a d ę  z  e k ś i r a f c t n  o r z «  * 
C h o w r g . ,  który także można otrzymoć jako w izsator, jak  niemniej nasz oMeJ 
z  e k s t r a k t u  t r r e  h o w e g o ,  środk. te  bowiem przyspieszają porost włosów-

Nasza c. I  wyłącznie nur.ywil. Łencja na perost włesów i bredy
wyiecza w każdym wypadku i zupełnie słabe Korzenie włosów w najkrótszym  cz»‘ 
sie i zabezpiecza do najpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardr-o 
przyjemni s na skórę, usuwa każdy gośćcowy lub reum atyczny Dól głowy i wszelkie 
nieczystości skórne. Udowodnior sm zaś jest, że setki osóL zupełnie wyłysiały.^ 
lub bez porostu brooy, uzyskały po upływie jednego do trzeuh miesięcy, jC° 
w stosunkowo nader krótkim  czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty wł°s- 
Jesteśm y w posiadaniu wielkiej ilości p i s m  d z i ę k c z y n n y c h  z tego powodu 
otrzymanych.

jP P -'  Prócz powylazycn osobliwości, mamy zawsze na składzie d la  P  T. 
Publiczności najnowszy towar w  p o m a d a c h ,  p ^ r f t i m a c l i  1 p a s i a c k -

Dla zabezpieczenia Publiczności znajdujd się na każdym słoikn i fLkonio 
jako  protokołow ana m arka ochronna po rtre t wynalazcy.

Obstalunki prosimy wystosowy wać do głównego depozytora pana J ó z e k * .  
W e i s a ,  ap tekarza w W ie in iu , 1., Tuchiauben 7; J ó z e f ą  F i l r s  1,  apt«k'ir*® 
„pod Białym Aniołem" w Pradze, am Poric I0 7 l-I l , — jak  niem niej do każdej 
renomowanej apteki w A ustro-W ęgrzech, lub w prost do irmy

E dm und H a w ra n ek ’* K ach fo lger
właściciel skiadu perfum  i c.  k. pi syw iljju 

w  W L J n t n ,  j l . ,  i e i u i b U . u »  . , c  N i .  i r ,
O E I I 1 K :

1 w ielbi aiaba.trow o-szklanny flakon* u woj »ło-silnej esencji na  porost włrisów 
i brody . . . . . . 5 zł. d -  ct.

1 mały flakon . . . . . . 2 zł. 50 ct.
] alaoastrowy ołoik prawdziwej pomady ze stryjskich ziół aipejskich 2 zł. — ci- 
1 s > « „ odmładzające; włosy . 3 zł — ct
I  „ n » » różowej, czerwonej . 2 zł. 50 ct.
1 » „ * » „ białej . . 2 zi. 30 ot.
1 flakon praw d; iwego m leka odmładzającego włosy, wraz z prarr-

dziwyni olejem orzechowym, tacką 1 szczotką do włosów . 5 zł — c t
1 mały flakon piaw dziw ego płynu odm ładzającej c włosy . 3 zł. — ct.
1 flakon tego płynu z ołeju orzechowego . . . . 2 zł. ct.
1 mały flakon płyuu odmładzającego włosy z oleju orze-howego 1 zł. -  ct.
w iksatory z eks rak tu  orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny) 1 zł. ct.

W szystkie gatunki n. jwyborniejszych perfum , pastów, proszKów, tynktur 
i esencji, jak  niemniej środków do usunięcia włosów są zawsze na składzie.

p iĘ T  Z lecenia z zagranicy uskutecznia się ściśle i szybko za nadesłaniem 
gotówki- z prowincji zaa za nadeołaniem gotówki lub za pobraniem  pocztowem.

, Za opakowaniem liczy się 30 ct. 3732 6—12

P r
P

d

irzeoiw chronicznemu zaflegmieniu orgarów  oddechowych, żołądka i kiszek, 
'przeciw  cierpieniom  wątrobianym, żółtaczce, nadym aniu, w iatrom , kolce, 
duszności na piersiach, ciężkiemu traw ienin, z uporczywem zatw arćzem  un, 
zawrotom głowy, szumowi w uszach, bolom głowy z kongestjam i, hemo

roidom, hypochondrji, c-erpieniom nerek, wodnej puchliuib -  daloj przeciw 
gruczołom, ikorDutowi, wyrzutom , liszajom i wszy 1.k u r  naskórnym  wyrzuton 
bolączkom i jątrzącym  się ranom , jako też przeciw gośćcowym i reum atycznym 
cierpieniom, któro przeważnie od zepsutych sokow pochodzą, które w błędrn., 
formacji krwi, w skuteic ciężkiego traw iem a powstają, jes t

D r a  i A B S E R I I i

krew przeczyszczający syrop,
we W łoszech nazwany „Sirop di F alerm o;i, najpewniejszy, jako tez najskute
czniejszy i najprzyjem niejszy śroaek przeczyszczający krew , gdyż takowy po
siada te  w łasności: flegmę jako  też soki zepsute zgniłe oddalać, krew przez 
wprowadzenie najzdrow szym  soków przeczyszczać, funkcje życia dziennie r e 
gulować, parow anie sLory ułatw iać, system nerwowy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizm u podnieść i  krew  ,lo utrzym ania życia 
użyźniać.

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-um iejętnem  używaniem zł. 1 20.
Do nabycia we W i e d n i u  u p. J- Weiss, aptekarza pod Murzynem; we 

LWOWIE w apt p. S. B n c k e r .  3683 14— 18

.

Ges. król. uprzywil.

A z i e n d a  A s s i c u r a t r i c e
w  T r y e ś o i e ,

najstarsze Towarzystwo aseKuracyjne w austrja- 
ekiem państwie, zawożone w roku 1822, a tu ifi 
kraju od roku 1830 operujące, ubezpiecza po 
stałych i miernych premiach:

a) budynki i ruchomości przeciw szkodo#* 
ogniowym;

b) ziemiopłody przeciw szkodom gradowy#*’
c) bydło opasowe i gospodarcze przec> 

zarazie i
d) życie człowieka we wszystkich kom#1" 

nacjach. 3&05 ^
Bliższych wyjaśnień udziela z całą g ° t°^ v 

ścią Reprezentacja we L w o  w i e  P^y u i, i  
Akademickiej pod liczbą &9 l  
ajencje we wszystKieh miastach i miasteczK ^

W / 4 » w »  i  m t t t o j  o d p o w i d i u ł A j : J m  Ł m l Z dryirjjai „Dzie&iuka Polskiego" A. J* 0. Bogos*fc


